
Nr. 22 Środa 28. Stycznia 1903. Rok 93.

LWÓW
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

■i wyjątkiem dni poświątocznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta IR hal. — Biura Kedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agcncyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
hausir.anna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , | 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K„ k w a r t a l n i e  G K., m ie- j 
s i ę e z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We J
wszystkich innnych państwach 3 h 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik n a ukow y i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i j 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
stycznia b. r. do 1. 10.521 o weterynarno- 
polic.yjnycli zarządzeniach co do przywozu 
świń z Kroaeyi i Sławonii do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa. — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZEŚĆ IIE U R Z E M W A

Lwów, 27  stycznia.

Opinia, publiczna w Niemczech zajętą 
jest w tej chwili prawie wyłącznie sprawą 
przesilenia, jakie wybuchło przed kilkoma 
dniami w prezydyum parlamentu niemieckie­
go. Hr. Bali estrem dotknięty do żywego kry­
tyką wypowiedzianą przez organa wszyst­
kich stronnictw z powodu jego postę­
powania ulie.Oec posła sooyalistyeznego 
Vollmara, złożył godność prezydenta, którą 
piastował od lat czterech, pozyskawszy ,sobie 
powszechne uznanie swem energicznem, a mi­
mo to bezstronnem kierowaniem obrad. Przy­
pomnieć tu należy epizod, który stał się po­
wodem, iż cala prasa z niezwykłą jedno­
myślnością zwróciła się przeciw hr. Balte- 
stremowi. W toku drugiego czytania'budże­
tu Rzeszy, zabrał głos jeden zjumiarkowań- 
szych przywódców frakcyi socyalistycznej, a 
reprezentant jej odłamu bawarskiego, poseł 
YoTlmar, i po ostcem skrytykowaniu polity­
ki zagranicznej. Niemiec, zwrócił ;się ; do__we-

wnętrzuych stosunków Rzeszy, wskazując na 
„nieprawne" wmięszanie się cesarza W ilhel­
ma II. do spraw jednego z państw związko­
wych, mianowicie Bawaryi. Roku zeszłego 
większość sejmu bawarskiego odrzuciła wnio­
sek o przeznaczenie pewnej sumy na cele 
artystyczne, na co cesarz Wilhelm II. wy­
słał ze Schwindemunde telegram do regenta ba- 
barskiogo, w którym wyraził swe oburzenie 
z tego powodu i ofiarował 100.000 marek 
z własnej szkatuły na poparcie sztuk pię­
knych.

Podczas poruszenia tej sprawy prezydent 
okazywał wielkie zniecierpliwienie, a gdy p. 
Vollmar zamierzał w dalszym ciągu wcią­
gnąć do dyskusyi dwie mowy cesarskie, sto­
jące w łączności ze sprawą Kruppa, a wy­
głoszone w Essen i we Wrocławiu, prezydent 
zabronił mu kategorycznie dotykać tej kwe- 
styi. Nadaremno wskazywał mówca na nie- 
konsekweneyę postępowania prezydenta, któ­
ry kilkakrotnie oświadczył, że mowy cesar­
skie, skoro ogłoszone są w Beichsanz ńgerze 
podlegać mogą krytyce parlamentarnej, nie 
przekraczającej naturalnie odpowiednich gra­
nic, i stanowiska tego bronił nawet przy pewnej 
sposobności w dosadny sposób przeciw po­
przedniemu kanclerzowi Hohenlohetnu. Hr. 
Ballestrem podniesionym głosem i w wido- 
eznem rozdrażnieniu wezwał p. Vollmara, aby 
zaniechał Krytykowania poleceń prezydyum 
i nie ważył się przemawiać na temat mów ce­
sarza zagrozi^ mu przywołaniem
do porządku dziennego. Zachowanie się pre­
zydenta wywołało formalną burzę na ławach 
socyalistów, a także w całej Izbie zapano­
wało ogólne zdziwienie i zakłopotanie, które 
udzieliło się nawet ławie ministeryalnej.

Dzienniki wszystkich stronnictw, nie 
wyłączając konserwatywnych z Krauz Zty. na 
czele a nawet organów centrum, do którego 
hr. Ballestrem należ}', poddały to postępo­
wanie prezydenta mniej lub więcej surowej 
krytyce, uważając je za samowolne zerwanie 
z dotychczasow ej zasadami, przestrzegane­

mu bacznie w parlamencie niemieckim i za 
niebezpieczne dla wszystkich obozów polity­
cznych ograniczenie wolności słowa. W na­
stępstwie tych enuncyacyj hr. Ballestrem 
widział się spowodowanym złożyć urząd pre­
zydenta.

Pewne zdziwienie wywołał sposób w 
jaki hr. Ballestrem umotywował w piśmie 
do pierwszego wiceprezydenta swoją dymi- 
syę. Oświadcza on, że organ stronnictwa kon­
serwatywnego Kreuzzntung  ogłosił artykuł, 
w którym postępowanie jego wobec p. Voll- 
mara rzeczowo bardzo ostro krytykuje i ga­
ni. A ponieważ zdaje się być wykluczonem, 
aby ów artykuł  ̂miał być ogłoszonym bez 
wiedzy przywódców tego stronnictwa, przeto 
inusi przypuszczać, że oddaje on wiernie za­
patrywania tej partyi. Ponieważ zas stronni- 

.ctwo konserwatywne należy do owych wiel­
kich stronnictw, które go prezydentem obra­
ły, wnosi hr. Ballestrem, że nie posiada jego 
zaufania w tym stopniu, aby mógł sprawować 
swój ważny urząd. L motywowanie to zadzi­
wiło z tego powodu, iż hr. Ballestrem powo­
łuje się tylko na stronnictwo konserwatywne, 
gdy tymczasem faktem jest, iż niemniej o- 
stro wystąpiły przeciw niemu także organa 
najsilniejszego w parlamencie stronnictwa 
t. j. centrum.

Wybór prezydenta naznaczono na czwar­
tek. O ile można wnioskować z głosów pra­
sy, centrum, zachowawcy, narodowo-liberalni, 
wolnomyślne stronnictwo ludowe, Welfowie 
i ;mtysemici glosować będą na Ballestrema; 
Polacy, socjaliści i członkowie zjednoczenia 
wolnomyślnego oddadzą białe kartki.

Polacy nie mają zgoła powodu kruszyć 
kopii za dotychczasowym prezydentem. Hr. 
Ballestrem, właściciel wielkich majątków 
ziemskich i kopalń na Szląsku Górnym, wy­
różniał się wśród członków stronnictwa cen­
trum niechęcią ku Polakom. Popiera on 
także matoryalnie teatr germanizatorski i 
niemieckie czytelnie na Szląsku Górnym. 
Niechęć ta jest tem dziwniejsza, że hr. Bal-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilko razowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa cghiszęnia zs ś  tab ela ryczn a i H erbow e po 
20 bal. oa jeunego w iersza  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
w a Lw ow ie P a ssi Kausmanna i. 9. i w biurze Lu 
dw ika Plefena ul. Karola Lud w ika i, 9 ; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne.

lestrem zawdzięcza swój mandat do parla­
mentu wyłącznie prawie wyborcom polskim. 
Polacy bowiem stanowią w okręgu gliwicko- 
lublinieckim, wybierającym hr. Ballestrema, 
ogromną większość ludności

Słychać, że hr. Ballestrem gotów jest 
p r z y j ą ć ,  ponowny wybór pod tym tylko wa­
runkiem, jeżeli kwestya, czy i clo jakiego 
stopnia mowy. cesarskie mogą być przedmio­
tem dyskusyi w parlamencie, będzie w spo­
sób zasadniczy i ścisły określoną. Jeżeli Bal­
lestrem odmówi przyjęcia wyboru, centrum 
katolickie, jako najsilniejsze liczebnie stron­
nictwo w parlamencie postawi kandydatu­
rę Groebera albo Róhiena.

(Telefonem.)

W ie d e ń , 27 stycznia. Przyboczna Rada 
przemys-lowa odbyła wczoraj przed południem 
posiedzenie pod przewodnictwem Ministra 
handlu Galla. P. Minister zagaił posiedzenie 
dłuższą przemową, w której zapowiedział, że 
w najbliższych dniach, bo już we środę zo­
staną przedłożone parlamentowi ustawy ugo­
dowe. Następnie Minister nazwał projekt au­
tonomicznej taryfy cłowęj kompromisem po­
między przemysłem a rolnictwem i zwróci- 

■ wszy się clo przemysłowców wzywał ich, ażeby
1 się starali podnieść produkcyę i wraz z Rzą­

dem wzięli udział w polityce inwestycyjnej. 
' Rząd świadom jest swoich obowiązków, o 

ile to zależy od niego i o ile budżet po­
zwoli, powiększy ze swej strony inwestycye.

Po pełnem posiedzeniu zebrał się sub- 
komitet, wybrany dla zdania sprawy o przed­
łużeniach ugodowych. Przewodniczącym sub- 
komitetu wybrano członka Izby panów A rtu­
ra Kruppa.

J/larya Coionna Walewska.
(Hrabina Wielopolska).

T ~ ,

NOWELA w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).

Neapol, 27, G.
Lisette!

Pływałem z: Adą Bracco po morzu, 
wzdłuż brzegów, patrząc ku wschodowi na 
pochmurny Wezuwiusz.

Stara mumia towarzyszyła nam, mil­
cząc naturalnie jak sarkofag — przeciw cze­
mu nie protestowałem, co jednak nie prze­
szkadzało, że miałem ochotę wrzucić ją  do 
wody.

Ada spytała mnie, czy nie byłem cho- 
ry odwołując temu kilka dni wspólny spacer.

Powiedziałem jej o stearynie, na co 
sie ona roześmiała tak serdecznie, że aż apa­
tyczna pani Lathui spojrzała na nas.... nieco 
podejrzliwie- _ I

  A mnie się zdawało, że w całym
Neapolu jest zapach heliotropów, pan tego 
nie zauważył, ze tak, jak każda okolica ma 
swój topograficzny charakter, tak każda miej­
scowość ma swój odrębny zapach: czasem 
suchego siana, czasem poziomek, kwiatów
rozmaitych __ podpowiedziałem.

A ona z oburzeniem potrząsnęła główką.
_  Tylko nie w Napoi., parne! prawda, 

madame Lathui, że tu pachna h e ^ o p y
Milczącą Svbilla odetchnęła tak b.i_ębo- 

ko, jak gdyby wetchnąc chciała w siebie 
całą atmosferę północnych i południowych

Włoch i skinęła koaliurą na znak, że rze­
czywiście tylko htliotropy pachną.

A ja  poczułem, że tu pachnie również... 
„Lila blanc" i — nagle przestałem się śmiać.

Ania używała także „Lila blanc"..:.
Moja Lizo! ja teraz nie lu o g ę  się zbli­

żać do Ady — nie mogę, bo jej ręce pa­
d m ą bzami i ona cała wnosi tę woń z so­
bą i — mnie się wszystko napowrót wali 
na pierś, wszystko co zdawało się umarłe.

Ja znowu czuję i żyję i — po co wła­
ściwie, kiedy mi w tem skostnieniu było 
dobrze ?

Prawda, Lizo, że było dobrze ? powiedz, 
bo ja już nie wiem co dobre, a co złe —

Jerzy.

Neapol, 30, 6.
Lizo!

Nie widziałem Ady Bracco. Nie mogę 
wychodzić po prostu nad morze, z obawy, 
że zastanę ją  i ten zapach bzów.

Dziwna rzecz, że ten zapach uświado­
miłem sobie dopiero wówczas, kiedyśmy łódką 
pływali i kiedyśmy m ów ili: ona o heliotro- 
pach, ja o stearynie.

Teraz mi wszędzie pachną bzy.
Duszę się, dławię się tym zapachem....

Jerzy.

Neapol, 2, 7.
Lizo! Lizetko!.

Złe leczy się złem. Wyobraź sobie, że 
popadłem w taki stan rozdrażnienia, że gdzie­
kolwiek się ruszyłem, czułem bzy.

Wychodziłem wieczorem na brzeg — 
lecz nie mogłem stać nad morzem, bo mi 
każda fala przynosiła coraz więcej bzów 
każdy powiew z g°r> każdy ruch skrzydeł 
ptasich — wszystko mi niosło ów dławiący 
aromat.

Wówczas kupiłem olbrzymie pęki tych 
kwiatów — białe i liliowe i poustawiałem 
je w swoich pokojach zbitemi kępami, gdzie

się tylko dało ustawić i ile mi starczyło 
szklanek i wazonów i.... idyosynkrazya prze­
szła. Kwiaty więdły i zaścielały dywany ko­
lorowymi płatkami coraz gęściej.... (coraz gę­
ściej.... aż je powyrzucać kazałem z wazonów.

I — mania przeszła.
Teraz widuję się z Adą bardzo często, 

urządzamy wycieczki i.,., dobrze mi z nią.
Jerzy.

Neapol, 7, 7.
Lizo!

Ty się dziwisz, że mnie tak prędko 
ugłaskała ta „mahoinetańska Kaaba“ ?

Nie Kaaba, Lizo! Ona jest raczej po­
dobną do oranżeryjnego, egzotycznego, nie­
znanego kwiatu, który ma przedziwne kształ­
ty, a zapach bzów. Powiadasz, że sądząc z 
tego, co ci moje listy donoszą, włoskie fre­
gaty nie są zbyt opancerzone; — moje listy 
są głupie, jeźli ci co innego powiedziały jak 
to, że ona ma naiwność dziecka, a piękność 
południowych kobiet. Stoimy na tym samym 
neutralnym punkcie, na którymśmy stali, 
spotykając się po raz pierwszy przy tablc 
djóo-cie.

Żadnej kokieteryi, żadnego flirtu.
Zapewniam Cię, Lizo, że ona ma tylko 

przepastne oczy i słodkie usta (w rysunku!! 
w rysunku!!!) i że to tylko.... bierze czło­
wieka.

Jerzy.

Neapol, 10, 7.
Lizo !

Madame Lathui zjawiła się dziś sama 
w restauracji, oznajmiając mi, że Ada nie­
zdrowa.

Wyglądała jak ugodzony rynoceros (ma­
dame Lathui naturalnie) i ledwo wycedziła 
tych kilka słów.

Choroba Ady zrobiła na mnie niespo­
dziewanie wielkie wrażenie, no i nic dzi­

wnego — Ada jest jedynem mojem towa­
rzystwem i — takiem sympatycznem towa­
rzystwem !

Po chwili nawet madame Lathui wy­
dała mi się sympatyczną, bo mi żywo przy­
pominała Adę (an i zewnętrznie, ani intelektu­
alnie, ma się rozumieć). Przysiadłem się więc 
do niej.

— Go sie stało pani Bracco? Wczoraj 
jeszcze taka wesoła....

Madame Lathui zrobiła fluktuacyjny 
ruch, jakby coś kwadratowego z trudem prze­
łykała :

— Ona chora od kilku dni.
— Pani Ada? Wszak ją codzieu wi­

duję i eodzień stwierdzam, że wygląda zdrowo.
Tym razem p. Lathui uczyniła ustami 

ruch. jakby się pragnęła chytrze uśmiechnąć:
— Que voulez — vous, monsieur!... Va- 

mour !...
Potem przełknęła po raz drugi coś, co 

musiało być jeszcze bardziej czworogrania- 
stem i jeszcze trudniejszem do przeprowadzenia 
przez otwór gardlany i.... zamieniła się zno­
wu w grobowiec.

Zrobiłem sobie wówczas uwagę, że kie­
dy pismo św. mówiło o pobielanych gr«hacli, 
to z pewnością wypudrowaną panią Lathui 
miało na myśli — a potem mnie nagle 
tknęło to, co ona powiedziała o miłości.

Czyżby się kochała ? (pani Ada natu­
ralnie).

Mnie to wszystko jedno, ale mam tyle 
dla niej przyjaźni (naturalnie dla p. Ady) 
że chciałbym wiedzieć, co ją  gnębi.

I pomyśleć — mój Boże! że ja  znowu 
dostanie jakiś kapitan na pancerniku."

Jestem dziwnie nieswój....
Jerzy.

(Dokończenie nastąpi).



Sprawa cukrowa.

(Telefonem,.)

Wiedeń, 27 stycznia. Komisya cukro­
wa zebrała się wczoraj po południu o godz. 
3 i prowadziła dalej dyskusyę ogólną nad 
przedłożeniem rządowem.

P. Dawid. A b r a h a m o w i c z  podniósł 
na wstępie ważność tej kwestyi dla rolni­
ctwa w’ Galicyi. Jak wiadomo Galicya ma 
tyle ziemi rolnej co Czechy razem z Mora­
wami. N aturalną konsekwencyą jest, że pierw­
szym obowiązkiem Galicyi jest popierać rol­
nictwo. Dlatego w ciągu ostatnich 40 lat za­
łożono tam 10 cukrowni, z których dotych­
czas istnieje już tylko jedna, inne nie pro­
sperowały. Przyczyną ich niepowodzenia był 
sposób opodatkowania, jaki istniał w Austryi 
do r. 18b5. Ze względu na ten sposób opo­
datkowania ani w Galicyi ani na Węgrzech 
przemysł cukrowniczy nie mógł się rozwi­
nąć. Gdy w r. 1885 nastąpiła reforma po­
datku cukrowego, powstało na Węgrzech cu­
krowni 13, w Galicyi zaś jedna tylko, a to 
z tej przyczyny, że cukrownictwo galicyj­
skie powstawało pod klątwą kartelu cukrowe­
go, który je w zawiązkach gniótł i dusił. 
Tuż za granicą jednak, w Eossyi i w Kró­
lestwie Polskiem istnieją setki cukrowni, któ­
re się znajdują w rękach Polaków i przytem 
w stanie wielkiego rozkwitu. Z Galicyi co 
roku emigrują tysiące chłopów do Rossy i ce­
lem uprawiania buraków, na zarobek, a ruch 
ten nie jest bez znaczenia politycznego. Bo 
naszemu chłopu nie może się w głowie po­
mieścić, aby to, co się tak rozwija za gra­
nicą, tuż o miedzę, u nas nie mogło się udać.

Co do samej kwestyi rozdziału kontyn­
gentu cukrowego, to mówca twierdzi, że już 
inni posłowie z Koła polskiego ją  dokładnie 
przedstawili i określili stanowisko Koła, mó­
wca zaś chce tylko przedstawić praktyczne 
znaczenie kontyngentowania i wykazać, że 
żądania Polaków są tutaj bardzo uzasadnio­
ne, jeżeli występują przeciw projektowanemu 
przez Eząd rozdziałowi kontyngentu, jako 
niesprawiedliwemu. W ustawie kontyngento­
wej wniesionej przez Eząd uwzględniono 
przedewszystkiem interesy przemysłu cukro­
wego, ale pominięto interesy rolnictwa. A je ­
dnak w Galicyi rolnictwo w tej sprawie od­
grywa główną rolę. Trudnością na drodze 
żądań polskich jest to, że ich spełnienie jest 
połączone ze stratami innych. Ale to tru ­
dno, Polacy występują i muszą występować 
t::-:’edewszystkiem w Obronie słuszność i mr 
m-awo domagać się, aby oh"

• wn.no tak samo, j "1 1 
urwali. ”Wr

<Tv i. • • i ł i i ^
. lij.rtjękifn, jak Styryi, k.. i Krar-

: c  a przecież nie wymawiała, że coś ko­
muś darowała. W tedy mówca był sam refe­
rentem tej sprawy i przedstawiał ją  w myśl 
tej samej słuszności, której się dziś Galicya 
dla siebie domaga. Owszem dzisiaj Galicya 
żąda mniej dla siebie aniżeli wówczas innym 
dała. Kołu polskiemu chodzi jedynie o to, 
aby galicyjscy i bukowińscy hodowcy bura­
ków nie zostali zrujnowani. Nie chodzi tu

0 zabieranie czegoś innym, ale o zachowanie 
życia i możności rozwoju u nas temu, co z 
wielkim trudem i ofiarami zostało założone. 
Mówca wyraża w końcu nadzieję, że komi­
sya słuszne żądania Galicyi i Bukowiny u- 
względni.

P. S k a l a  (Młodoczech) oświadczył się 
za przyjęciem konwencyi brukselskiej bez 
junctim  z innemi ustawami cukrowemi. Co 
się tyczy żądań Galicyi to mówca odnosi się 
do nich sympatycznie i nie uważa ich za 
niesłuszne. Trzeba bowiem popierać słabych.

Następnie zamknięto dyskusyę i przema­
wiali jeszcze tylko zapisani poprzednio do 
głosu.

Dr. K o i i  sc  h e r  ponownie wystąpił 
przeciw ratyfikowaniu konwencyi bruksel­
skiej. Przechodząc do żądań Galicyi i Buko­
winy, podniósł, że ustawicznie stamtąd pod­
noszą siężądania uprzemysłowienia kraju, co 
leży w interesie nie tylko samej Galicyi, ale
1 całej Monarchii. Bok rocznie wszakże Gali­
cya „eksportuje1* do Ameryki 10.000 ludzi, 
a gdyby nagle Ameryka zamknęła granicę 
dla tego przypływu, powstałoby w Austryi 
znaczne zaostrzenie kwestyi społecznej i do 
innych krajów Monarchii zwróciłby się na­
pływ proletaryatu ze wschodu. Gdyby prze­
mysł w Galicyi, powstały głównie przy po­
mocy kapitałów obcych, nie doznał obecnie 
poparcia, to nie ulega wątpliwości, że na 
przyszłość obcy niedaliby ani centa na pod­
niesienie galicyjskiego przemysłu. Dla tego 
mówca sądzi, że komisya powinna się przy­
chylić do żądań Koła polskiego. Mówca oma­
wiał wreszcie ustawę kontyngentową i sto­
sunek do Węgier podnosząc, że słuszne są 
wymagania Galicyi, stawiane do Eząd u.

P. Ma j s t a l k a  (M łodjpech) podniósł, 
że po ogłoszeniu rozdziału kontyngentu na 
Węgrzech wszędzie dziękowano rządowi, gdyż 
uzyskał znaczne podwyższenia kontyngentu. 
U nas natomiast powszechne podnoszą się 
skargi. Mówca ubolewał, że rozdziału kon­
tyngentu dokonano nie wedle produkcyi, lecz 
wedle konsuincyi i żądał zwołania eksperty­
zy, celem obmyślenia środków do podniesie­
nia konsuincyi cukru. W końcu mówcą do­
magał' się. ustawy w sprawie rejonowania bu­
raków.

Poseł Mikołaj W a s s i 1 k o (Rusin) za­
znaczył, . że Eusini rnimo różnicy przekonań 
polityczny-h postępują w kwestyi cukrowej 
solidarnie z. Kołem polskiem i Rumunami, 
oraz apelują do Koła polskiego, by z całym 
naciskiem popierało żądania Rusinów, w prze­
ciwnym bowiem razie musieliby .je 
wywalczyć najostrzejszymi środkami.

P. Rot .*

V' STlj
stóńr.kow iioini- 

jL  (Jo ślę tak często podnoszonego
rzekomego „uprzywilejowania" Galicyi przy­
tacza mówca daty statystyczne na dowód 
upośledzenia Galicyi ze strony Państwa i 
wykazuje, jak liche są stosunki zarobkowe i 
mieszkalne. Upośledzenie Galicyi w kwestyi 
cukrowej zadałoby śmiertelny cios galicyj­
skiemu rolnictwu i| przemysłowi.

Poseł H e i 1 i n g e r  zalecał zaprowadze­
nie monopolu cukrowego i oświadczył się za 
zniżeniem podatku cukrowego t. j. od prze­

tworów cukru w przemyśle. Uczynił też w 
tym duchu wniosek.

Po przemowie posła K 1 i e m a n n a 
(Wszechniemca) przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. Wniosek posła Ellenbogena o 
zniesienie wywozowych ceł ochronnych na 
cukier i cła, ustanowionego w konwencyi 
brukselskiej na 6 franków, po przemowie 
p. Lechera- i P. M inistra skarbu odrzucono 
wszystkimi głosami przeciw jednemu. Para­
grafy 2, 3 i 4 przyj eto bez zmiany po krótkiej 
dyskusyi i wyjaśnieniach Rządu.

Przy §. 5 zapytuje p. E l l e n b o g e n  
(socyal.). czy między przedłożeniem a kon- 
wencyą brukselską, oraz dwoma innemi prze­
dłużeniami cukrowemi istnieje nierozerwalna 
łączność, Jeśli tak nie jest, wnosi, by kon­
tyngent odrzucić i wezwać Rząd do pono­
wnego podjęcia rokowali w kwestyi podwyż­
szenia kontyngentu węgierskiego.

P. Minister skarbu dr. B o e h i n  Ba-  
w e r k  oświadcza, że razem z konwencyą 
brukselską wniesione przedłożenia pozostają 
w ścisłym związku, dlatego ratyfikacya kon­
wencyi tylko wówczas przyjdzie do skutku, 
jeśli będzie uchwalona nowela o podatku cu­
krowym.

Poseł L e c h  e r  (niem.; post.) skarżył 
się, że Państwo zajmowało na konferencyi 
brukselskiej ubolewania godne stanowisko, 
gdyż Eząd stał na zasadzie fiskalizmu.

P, Minister skarbu B o eh m  B a w e r l c  
.ęaznacza, że jak już powiedział, nie jest prze­
ciwnikiem powolnego obniżania podatku cu­
krowego, byle tylko nie byflj to połączone z 
wstrząśnięciem budżetu.

Paragraf 5 przyjęto, pfczein przystąpio­
no do §. fi.

P. Ellenbogen ponowił wniosek swój o 
zniżenie podatku cukrowego, przedłożony juz 
podczas dyskusyi ogólnej.

Na teru obrady przerwano. Dalszy ciąg 
dziś o 10 rano.

*
Korespondent wiedeński Czasu, z całą 

stanowczością odpiera insynuacyf-dzienników 
wied., jakoby polscy członkowie komisyi cukro­
wej posługiwali się obstrukcyą. Kłamliwa insy- 
nuacya opiera się na tein, że Polacy wyszli 
z komisyi na chwilę, dla porozumienia się 
pomiędzy sobą i kilkoma czeskimi czimka- 
mi, wrócili jednak i bez śladu obstrukcji da­
lej w naradach udział brali. Prasa niemie­
cka wie o tem, a jednak cheiakpy koniecz­
nie i Koło puhLP1 .... /vvstr 0b-

toczą się *!•
jest Chęć do kv:npromisu. Rokowania ubtąd 
rezultatu nie wydały. Czesi zgadzają się już 
na podwyższenie kontyngentu cukru surowe­
go o 16.000 metrycznych centnarów, oraz 
na udział Galicyi w spodziewanej zwiększo­
nej komsumcyi, w ten sposób, że Galicya 
otrzymałaby dalsze 16.000 centnarów m etry­
cznych. Koło polskie żąda wyższego udziału 
w podwyższeniu konsuincyi. Nadto są różni­
ce zdań co do kontyngentowania rafinady.

(Telegram).

Budapeszt, 27 stycznia.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Izbr 

magnatów, na którem prezydent zawiadomił 
że Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand m 
własne żądanie i za zezwoleniem Najj. Pani 
złożył godność Arcyksięcia i przybrał na­
zwisko Leopolda Wólflinga, tem samem więc 
przestał być członkiem Izby magnatów.

Następnie Izba magnatów przyjęła kon- 
wencyę brukselską.

Dłuższą dyskusyę wywołała uchwalona 
przez Izbę deput. ustawa o paszportach chor­
wackich.

Były prezes gabinetu ostro wystąpił 
przeciw tej ustawie, która postanawia, że pa­
szporty Chorwacyi mają być wystawiane tyl­
ko w języku chorwackim i francuskim. Na­
wet w Austryi, gdzie stosunki językowe są 
o wiele bardziej skomplikowane, język nie­
miecki w takich wypadkach jest uwzglę­
dniony.

Wiceprezydent E r n u s z t polemizował 
z baronem Banffym, nazywając jego mowę 
„fajerwerkiem ', obliczonym na masy. Szowi­
nizm nie jest jeszcze patryotyzmem, a ni­
niejsze żądanie Chorwacyi opiera się na jej 
prawie.

Pp, K e g 1 e v i c h i E s t e r h a z y przy­
łączyli się do wywodów bar. Banlfyego-

Po przemówieniu prezydenta ministrów 
Szella, zamknięto dyskusyę ogólną, a dysku­
syę szczegółową odłożono do dzisiejszego po­
siedzenia.

ustawa wojskowa w  wę­
gierskiej Izbie dep.

(Telegrom).
Budapeszt, 27 stycznia.

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby dep. 
sfcjmu węgierskiego dyskutowano nad prze­
dłożeniem wojskowem. Referent M u m i i  ch 
z ustawą w ręku wykazywał, że podwyższe­
nie kontyngentu rekrutów jest koniecznością. 
Mewę jegv przerywali posłowie z lewicy i/e- 

■i M.r/.••!:;>.mi.' E sten  ni przedłoży! re-
’ o-rzed-

j o
przedstawi?' r._  inreafljrj;..,, . um.nsową stronę 
tej kwestyi.

Minister obrony krajowej generał F  e- 
j e r r a r y  uzasadniał konieczność podwyż­
szenia kontyngentu rekrutów. W roku 1868 
ustanowiono stan wojenny armii na 800.000 
ludzi, a roczny kontyngent rekrutów na 
95.000. W roku 1889 już musiano kontyn­
gent roczny podnieść na 103.100.

• Okrzyki na lewicy: „Na podstawie para­
grafu 14!“

Minister F e j e r v a r y :  Paragraf 14 nio

8)

i  m i i  m m i m i

Pawła Bourget.

I.

(Ciąg dalszy).

Przeżegnał się^i stając się dobrodusznym 
w swoim zachwycie, mówił dalej:

— Tak panie, otrzymaliśmy ten obra­
zek w spadku po starym wuju, który był ka­
nonikiem w San Gimignano. W dwóchjskrzy- 
niach, które nam przysłano, znajdowały się 
rozmaite przedmioty, książki, papiery, stare 
suknie i pięć czy sześć malowideł, pomiędzy 
którymi i ta deszczułka. Chciałem sprzedać 
wszystko jakiemu wędrownemu handlarzowi 
Pomyśl pan, tyle pieniędzy trzeba nam było 
na kościoł.... Sprzedałem wszystko inne, z wy­
jątkiem tego obrazu. Pia odłożyła go na stro­
nę, utrzymując, że jest wartościowy. Co do 
mnie, wątpiłem.... Sam pan widział. W ta­
kim kościele, jak San Spirito in Val d Elsa, — 
z jakąż napuszystością wypowiedział tej sło­
wa! — powinny być same tylko arcydzieła. 
Dla tego też nie chciałem nic zawiesić na 
ścianach.... Ale ponieważ pan mnie zapewnia, 
że to — to piękna rzecz.... Mnie także to 
nie złe się wydawało, ale się bałem. Rozu­
miem się tylko trochę na architekturze....

Sławni malarze!... Francesco di Giorgio, 
mówi pan, Neroccio?... Księga biecherny? 
Muszę jeszcze i ten wyraz napisać....

Uczynił to, a potem biorąc deszczułkę 
w obie ręce i zdaleka się wpatrując:

— Tak, to jest Tobiasz.... ‘"Wahałem 
się z powodu trzech aniołów. W Piśmie świę­
tem jest tylko jeden.... Ba! — malarz nie 
koniecznie musi być teologiem.... Bez wątpie­
nia Duch święty natchnął mego wuja, że 
nam ten obrazek zostawił, a pana, żeś tu 
przybył. Co za niespodzianka! — co za nie­
spodzianka !

— Słuchaj, Pia — dodał, zwracając się 
do młodej dziewczyny, — gdzież umieścimy 
ten obraz? Chcę go powiesić zaraz, przy na­
szym gościu, żeby miał tę przyjemność wi­
dzieć go na właściwem miejscu, ponieważ 
jemu to odkrycie zawdzięczamy....

— Nie mówiłeś-że zawsze, mój ojcze, że 
brakuje właśnie jakiegoś obrazu w kaplicy 
Matki Boskiej ? — odrzekła młoda dziewczyna.

— Masz słuszność — odrzekł z większein 
jeszcze podnieceniem: a potem, z wyrazem 
zniechęcenia; — Ale ramy?... — dodał.

— Bądź spokojny, mój ojcze —■ odrze­
kła żywo — podejmuję się zrobić ramy z 
drzewa, które pokryję materyą według wła­
snego pomysłu. Pozwolisz mi, ojcze?

— Ecce aucilla Domini — powtórzył Dom 
Casalla, ■ pokazując na nią.

Potem, biorąc do ręki szklankę z wi­
nem, o którem zapomniał całkowicie wobec 
tak ważnego i niespodziewanego odkrycia i 
zmuszając mnie także do picia, rzekł:

— Nie pogardzajmy najskromniejszymi 
nawet darami Bożymi, my, którzy nie je ­
steśmy tacy, jak oni — i pokazując na trzech 
aniołków z oprawy biecherny, zacytował ustęp 
ze Starego Testamentu, który te słowa kła­

dzie w usta_ niebiań ikifttnu przewodnikowi 
młodego Tobiasza: „Wydawało się tobie, że 
jem i piję razem z tobą, ale ja  pożywam 
mięso niewidzialne i piję napój, który nie 
może być pity przez śmiertelników11.

Zniżające się nieco ku zachodowi słońce 
oświecało go, gdy wznosił ręce do nieba z 
pobożną wdzięcznością, w której już nawet 
ździwienia nie było, tak głęboką i gorącą 
była wiara jego. To łagodne słońce kładło 
aureolę z mgły złocistej na inteligentne czo­
ło młodej dziewczyny, złociło pomarszczoną 
twarz siostry staruszki i jasnym pyłkiem ob­
rzucało śliczne malowidło, tak delikatnie wy­
konane przez wielkiego artystę ze Sienny.

Miałem wrażenie, że była to chwila 
wyjątkowo urocza i łącząc się w myśli 
z gorliwością Dom Gasalii i jego uezenicy, 
tak bardzo uradowanych z posiadania jedne­
go więcej klejnotu ku ozdobie ich ukochane­
go kościoła, powtarzałem z cicha te proste 
słowa,afetóre może zawierają w sobie ostatnie 
słowo wszelakiej mądrości:

— Nie pogardzajmy najskromniejszymi 
nawet darann Bożymi....

W

Dni jedne za drugimi upływały od 
mojej bytności w San Spirito di Val d"’Elsa.

Goniłem ciągle po świeeie pod wpły­
wem nienasyconej ciekawości, która mnie 
wiodła z Irlandy i’ do Palestyny, z A ten do 
Stanów Zjednoczonych, niezmęczeuie, a może 
niepotrzebnie.... Ileż to razy w moich podró­
żach przenosiłem się myślą do tŁ -0 zakątka To­
skanii, gdzie miałem sposobnośćjprzypatrzeć się 
egzystencyi tak różnej od mojej, poświęconej 
całkowicie j Mnernu, pobożnemu dziełu, w tym

samym wiecznie zakątku tej samej prowin- 
cyi. Tak, ileż razy wieziony w pociągu, lub 
oparty o balustradę statku parowego, pakując 
lub rozpakowując swoje kufry, w hotelowym 
pokoju, wywoływałem w pamięci obraz Dom 
Oasalli. odprawiającego Mszę w ukochanym 
kościele. Mieć piękne dzieło do spełnienia, 
mieć wspaniały krajobraz i przywiązać się 
do niego, a gdy jeszcze to dzieło jest przytem 
dziełem głębokiej wiary, a ów krajobraz, 
miejscem, w którem żyli i umarli nasi przod­
kowie, który jest niebem i ziemią naszej oj­
czyzny, naszej rasy — czy jest na świeeie 
coś wspanialszego i zazdrości godniejszego ? 
A jeżeli przytem los nam poszczęści, że mamy 
przy sobie czystego i serdecznego geniusza 
kobiecego do pomocy, taką Pię, aby z niej 
zrobić służebnicę ideału, powiernicę i towarzy­
szkę poświęcenia i pracy, jakiż to poemat u-
rzeczywistniony !

Mówiłem sobie nieraz: „Znałem prze­
cież szczęśliwego człowieka na świeeie ..." i 
obiecywałem sobie powrócić do San Spirito, 
aby uszlachetnić oczy i duszę widokiem tego 
szczęścia. A potem, za każdą moją bytnością 
we Włoszech, jakaś przeszkoda stawała mi na  
zawadzie, że nie mogłem odbyć tej pielgrzym­
ki, którą ostatecznie odbyłem — za późno, 
jak tyle inuycjh rzeczy odraczanych, które 
bardzo słodkie mogły być dła mnie i dla 
innych..,. Aż nadto dobrze wiadomo, że go­
dziny życia człowieka policzone który mu­
si umrzeć, są policzone, a postępuje się tak, 
jak gdyby skarbnica tych godzin była nie­
wyczerpana. a przyjaciele nasi nieśmiertelni!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mówi o stanie wojennym armii, tylko o kon­
tyngencie rekruta.

Okrzyki na lewicy: Paragraf 14 stano­
wi uzupełnienie austryackiej konstytueyi. (We­
sołość).

Minister F  ej e r  v a r y :  Od r. 1889 po­
większyły się wymagania armii o jakie 30.000 
łudzi rocznie. Jeżeli uwzględnimy konieczność 
tych uzupełnień, wraz z niezbędną reformą 
artyleryi, to kontyngent powinien się pod­
nieść do 125.000, czyli powinien być powię­
kszony o 21.900 rocznie. Minister powoływał 
sie przytem na powiększenie się ludności w 
ciągu ostatnich lat 10.

Omawiając dalej materyalne wyniki 
przedłożenia, zaznaczył minister, że wskutek 
tego przedłożenia będzie w roku 1906 wy­
datek na armię o 20 milionów koron wię­
kszy, z tego na Węgry przypadnie 7 mi­
lionów, zatem nie będzie to zbyt wielka o- 
fiara.

Poseł T o t h  (z frakcyi Kossutha) 
oświadcza, że uważa za obowiązek patryoty- 
zmu przeszkodzić przyjęciu przedłożenia rzą­
dowego, które stawia Węgry w zupełną za­
wisłość od Austryi, a domagać się natomiast 
zupełnego samorządu Węgier. Węgry nie 
mogą przenigdy wyrzec się prawa do samo­
dzielnej armii węgierskiej. Wydatek, o któ­
rym mówił minister, wynosić będzie nie 20 
lecz 100 milionów. Eząd powinien Izbę roz­
wiązać i zaapelować do całego narodu. Mó­
wca zakończył wnioskiem o odrzucenie prze­
dłożenia i wezwanie rządu, by wypracował 
nowy projekt ustawy, oparty na zmianie sy­
stemu wojskowego z samodzielną armią wę­
gierską.

P. Stefan R a k o v s z k y  (stronnictwo 
ludowTe) wystąpił przeciw przedłożeniu i u- 
czynił wniosek, aby Izba wezwała rząd do 
przeprowadzenia znacznych modyńkacyj i za­
prowadzenia 2-letn. służby wojskowej.

Na tem obrady przerwano.

Z pod berła pruskiego.

(Zakupno majątków w Poznańskiem i Prusach 
Zackoduieh z funduszu domenowego. — Z kro­
niki żałobnej powiatów gnieźnieńskiego i Wi­
tkowskiego. — Nowa pozyeya na wzmocnienie 
niemczyzny. — Przymus uczenia dzieci religii 
w języku niemieckim. — Samobójstwo hakaty- 
sty. — Zasądzenie kapłana polskiego za obrazę 

majestatu).
Ze sprawozdania, przedstawionego sej­

mowi pruskiemu przez m inistra rolnictwa 
Podbielskiego, okazuje się, że ze stumiliono- 
wego funduszu, wyznaczonego na kupno do­
men, nabyto do I  stycznia 13 majątków 
ziemskich, a mianowicie w okręgu regencyj­
nym kwidzyńskim 7, poznańskim 5, bydgo­
skim 1, za ogólną sumę 5,618.804 marek. 
W W. Ks. Poznańskiem nabyto m ajątki: 
Ostrowo w pawiecie gostyńskim, przestrzeni 
697 hektarów za 283.540 marek. Młynkowo 
w pow. obornickim 201 bek. zâ  171.000 m., 
dwa majątki w pow. skwierezyńskim, prze­
strzeni 562 bek. za 257.870 m., Kolacko w 
pow. poznańskim wschodnim 297 hek. za 
244.196 m., Wojkowo w pow. bydgoskim 
700 hek. za 680.000 marek.

Ukazał się właśnie spis polskich ma­
jątków ziemskich w powiatach gnieźnieńskim 
i Witkowskim, które w ubiegłych trzydziestu 
latach przeszły w ręce niemieckie. Majątków 
tych jest 33 z ogólnym obszarem 53.757 
morgów. Z tego obszaru komisya koloniza- 
eyjna nabyła 21 395 morgów, czyli 48.000 
morgów więcej, niż polska. W pow. Witkow­
skim natomiast przewaga jest po stronie pol­
skiej: Polacy posiadają w tym powiecie
79.311 morgów, Niemcy 28.947 morgów, 
czyli około 50.000 morgów mniej, niż Po- 
lacy.

Na wzmacnianie niemczyzny na kre­
sach wschodnich rząd postanowił udzielić, 
jak donosi Voss. Ztg., _ miastu Toruniowi 
150.000 marek subwencyi na budowę teatru 
niemieckiego.

Wychodzący w Inowrocławiu Dziennik 
Kujawski pisze:

„Z rozpoczęciem tego roku szkolnego 
zaczęto w Mamliczu udzielać w szkole reli­
gii w języku niemieckim. Nauczyciel p. W. 
wszystkim dzieciom porozdawał katechizmy 
i historyę biblijną w niemieckim języku. 
Gdy dzieci za wolą rodziców katechizmów 
do domu zabierać nie chciały, otrzymały ka­
ry cielesne i musiały za karę po za lekcya- 
mi pozostać w szkole; zarazem zagrożono im, 
że jeszcze po za rok 14 chodzić będą musia­
ły do szkoły, że regencya szkolną zapomogę 
cofnie i t. d., tak że gmina ponosić będzie 
większe opłaty szkolne.

Dzieci w skutek tego i pod grozą trzci­
ny katechizmy niemieckie przynoszą teraz 
do domu i zniewolone są uczyć się religii 
po niemiecku.

Ażeby zachęcić dzieci do niemieckiego 
katechizmu miał się nauczyciel powoływać 
na to, że na katechizmach niemieckich jest 
pieczęć i podpis ks. Arc.ypasterza. Tymcza­
sem, jak wiadomo, katechizmy te przezna­
czone są jedynie dla Niemców katolików".

Landrat (naczelnik) powiatu między­
rzeckiego, szambelan _ Willich, jeden i  naj­
wybitniejszych członkow związku hakatystów, 
wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Willich, który utrzymywał bliskie stosunki 
z berlińskiemi kołami, ożeniony był z sio­
strzenicą obecnego posła niemieckiego przy 
dworze chińskim bar. Muinra vou Schwar- 
zenstein.

Za obrazę cesarza W ihelma II. skaza­
no ks. Zuckta z Kluczborka na dwa miesią­
ce fortecy. Powodem była krytyka jego mo­
wy cesarskiej wygłoszonej w Poznaniu i ca­
łej polityki rządu w obec Polaków.

Próc9s pułkownika Lyncha,
Dziwny proces i najdramatyczniejszy 

może wojny anglo-boerskiej epilog. Bo ton 
wielki dramat taki pełen krwi, łez, dymu 
pożarów, masowych jęków i rozpaczy ludz­
kich, ma przecież tę wspólną cechę z popu- 
larnem pojęciem dramatu, że dla głównych 
bohaterów skończył się „dobrze". Obowiązek 
ułożenia dobrego" zakończenia wziął na sie­
bie p. Chamberlain, a wierny, że to autor­
stwo przyniosło mu podziw i poklask swoich 
i obcych. I  w tej chwili, kiedy niema dnia, 
w Uoiymby drut telegraficzny nie przyniósł

z południowej Afryki słów pojednania, zgo­
dy, niepamięci krzywd wzajemnych i wiary 
w pogodną, wspólDą przyszłość, cały ten po­
nury aparat średniowieczny sądu na człowie­
ka, który nie umiał zapomnieć krzywd wła­
snego narodu i chciał je mścić, ujmując się 
za drugi zagrożony przez tego samego wro­
ga, jest w tej harmonii pokoju, dyssonansem 
wniesionym przez nienawiść i zemstę.

Artur Lynch usłyszał wyrok śmierci. 
Nie mogło być inaczej, skoro zdrada była 
niewątpliwa, choć prawniczo mniej lub wię­
cej do udowodnienia trudna i skoro prawa 
angielskie karzą zdradę kraju śmiercią. W y­
rok zapewne nie będzie wykonany; — lud 
irlandzki, który po powrocie pułkownika 
Lyncha z wojny wybrał go posłem, żeby mu 
okazać swoją za taki udział w wojnie wdzięcz­
ność, mógłby wykonanie wyroku odczuć jako 
prowokaeyę. Więc nie w wyrzeczeniu kary 
śmierci tkwi procesu tragiczny sens. Nie ma 
także żywiołu tragedyi w archaicznych for­
mach procesu, ani w groteskowej nieco gro­
zie słów aktu oskarżenia, który moralne 
sprawstwo czynu przypisywał sztukom dyabel- 
skira i brakowi bojaźni Bożej, ani wreszcie w 
szkarłatach i gronostajach wydobytych z od­
wiecznych lamusów ku zakłopotaniu sędziów, 
a radości widzów. Jeżeli pomimo tego, ten pro­
ces i sąd jest tragiczny, to dlatego właśnie, 
że ten oskarżony i skazany, który całe ży­
cie nie chciał i nie potrafił uznać istnieją­
cego stanu rzeczy, który nie mógł darować 
zgnębienia i poniżenia ojczyzny nawet wtedy, 
kiedy ono stało się już^ częścią normalnego 
porządku świata, wniósł w ten brzmiący 
jeszcze ciągle w ziemiach wielko-brytańskich 
chór tryumfu, zapomnienia i pojednania, nu­
tę niedoli, zawsze żywej krzywd pamięci i 
nieprzejednanej nienawiści. W tem jest przy­
kre dla Anglii znaczenie procesu i w tem 
pewna skazanego wielkość.

K R O M K A

Lwów, 27  stycznia.
— JE. Ks. Arcybiskup Bilczewski

wyjechał do Wiednia, aby podziękować Najj. 
Panu za udzielenie mu godności tajnego radcy.

— W stanie zdrowia JE. ks. Me­
tropolity Szeptyckiego nastąpiło znowu pogorsze­
nie. Zapalenie żył w nogach zwiększyło się. Go­
rączka jest silna. Siły chorego są bardzo wy­
czerpane.

JE. P. Prezydent Tchorznicki po­
wróciwszy z Wiednia, objął urzędowanie.

— O. k. Dyrekcya kolei państwo­
wych ogłasza: Z dniem 1 stycznia 1903 r. 
wchodzi w życie dodatek II. do taryfy część IV. 
zeszyt 4 ważny od 1 stycznia 1902.

— Obywatelstwo honorowe. Rada
miasta Mościsk na odbytem onogdaj posiedzeniu 
nadała honorowe obywatelstwo radcy N am iestn i­
ctwa p. Ignacemu Dembowskiemu, w uznaniu 
zasług, jakie położył około miasta i powiatu, 
jako długoletni starostą w Mościskach.

— Z Uniwersytetu. Panna Regina 
Malinak, rodem z Warszawy, otrzymała na Uni­
wersytecie zurychskim stopień doktora filozofii 
magna cum laude.

do zarzucenia. Niezdolna sama do złego, nie 
podejrzewała o nic innych. W iedziała jednak, 
że istnieją na świecie urazy, nienawiści, chęć 
zemsty i zazdrość.... Stanęła jej przed oczy­
ma powszechnie znana miłość Olimpii dla 
Marka Antoniusza, wspomniała o odmowie 
męża na zaproszenie księżnej Castelnuowo na 
świadka córki — z żalem przypominała sobie 
jego niechęć i surowość względem Toniny.... 
I wydało jej się, że i dla nich nastała 
chwila, która czasem się spóźnia, lecz dla 
każdego nadchodzi, w której bezsilny, przez 
nas przygnębiony, czy to z własnej woli, czy 
za pomocą okoliczności, powstaje silniejszy 
od nas i zmusza nas żałować, żeśmy go 
obrazili.

I dalej rozmyślała markiza. Czyby Olim­
pia była zazdrosną? lub pragnęła zemsty i 
może by chciała ich poróżnić?... to znowu: 
czyżby Tonina żywiła jeszcze do nich u- 
razę?... Niepewna, ze strachem i boleścią wa­
hała się, czy podzielić się swemi myślami 
z mężem ? Nie śmiała mu mówić, że nie do 

• nas należy sąd i karanie — ale miłosierdzie, — 
a raczej przebaczenie i miłość.... Jednakże 
bojaźń, by dziecko nie stało się niewinną 
ofiarą jej milczenia, zmusiła ją  do wypowie­
dzenia swych obaw mężowi. _

Uważnie wysłuchał jej markiz. Diugi 
to już raz w życiu, w chwili narażenia szczęścia 
swych dzieci, zawahał się w obawie czy nie 
zbłądził, idcąc za popędem wrodzonej surowo­
ści i czuł prawie wyrzuty sumienia.

Potem  zwrócił się do żony i rzekł z Czu­
łością :

— Droga moja! nie poddawajmy się 
wrażeniom pierwszej chwili. Niebezpiecznem 
jest działanie, oparte na podejrzeniach. Mnie 
to wszystko wydaje się mniej skomplikowa-

— Powszechne wyKłady uniwer­
syteckie. W  środę, dnia 28 bm. prof. Uniw. 
dr. B. Radziszewski: Z chemii metali (z do­
świadczeniami). Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 6. Początek o godzinie 7.

— Uzupełniający wybór do Rady 
miejskiej. Paragraf 24 ordynaeyi wyborczej 
m. Lwowa postanawia, że gdyby między wybra­
nymi członkami Rady miejskiej nie znajdowało 
się najmniej 80 radnych religii ekrześciańskiej, 
natenczas prezydent miasta rozpisze niezwłocznie, 
na podstawie spisu wyborców ekrześeiańskick, 
dla poprzednich wyborów Rady miejskiej spo­
rządzonego, wybór tylu członków ekrześeiańskick, 
prawo obieralności mających, ile do uzupełnie­
nia liczby ośmdziesięeiu radnych brakuje. Po­
nieważ skutkiem śmierci ś. p. Edwarda Mary- 
uowskiego i ś. p. Wincentego Kuźniewieza liczba 
radnych ekrześeiańskick spadła do 79, — więc 
na podstawie powyższego przepisu nastąpi wy­
bór uzupełniający jednego radnego wyłącznie 
przez ekrześeiańskick wyborców. Będzie to pierw­
szy taki wypadek w 32-letniej erze autonomi­
cznej miasta Lwowa.

— Jubileusz Ojca ŚW. Wczoraj odbył 
się w Wiedniu wieczór ini uczczeniu 2 5 -letniego 
jubileuszu papieskiego Ojca św., urządzony przez 
polską sodalicyę maryańską w Wiedniu. Hr. Woj­
ciech Dzieduszycki wygłosił odczyt o filozofii 
scliolastyezuej w wiekach średnich.

Odczytano błogosławieństwo Ojca św. i 
wiadomość, że Ojciec św. księżnej Maryi Lubo- 
mirskiej, która w Wiedniu założyła Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo, nadał odznakę pro 
ecclesia et pontifi.ee.

— Dwie wielkie reduty dzienni­
k a rs k ie .  W sobotę, dnia 31 stycznia i duia 1 
lutego b. r. odbędą się dwie reduty, z których 
dochód przeznaczono na rzecz wdów i sierót po 
członkach Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Bedzie to prawdziwe Great. aktraction całego 
karnawału. W zeszłym roku urządzona reduta 
dała szereg doświadczeń z których teraz sko­
rzystano, wprowadzając do obchodu wiele ule­
pszeń, nowości i niespodzianek. Komitet dołożył 
wszelkich starań, aby oba te wieczory wypadły 
jak najświetniej. Liczny współudział charaktery­
stycznych kostiumów i masek nada sali reduto­
wej barwny, zajmujący wygląd, a premiowanie 
masek obdarzy najpiękniejszą z nich wspania­
łym, srebrnym serwisem do herbaty. Dowcip 
mocarzy pióra, zapowiadających in pleno swe 
przybycie, zaostrzy się również słodką nadzieją 
daru kosza wina, który stanie się nagrodą naj­
sprytniejszej, najbardziej intrygującej maski mę­
skiej.

Do urozmaicenia: wieczorów przyczynia się 
niewątpliwie i inne niespodzianki, przygotowane 
z wielkim zachodem i trudem. Obóz cygański, 
londyńscy złodzieje w umyślnie z nad Tamizy 
sprowadzonych kostiumach, taniec kozacki wy­
konany przez dziarską młodzież, egipska poczta 
fabryka cudownych dzieci i żywy rebus za ro­
związanie którego wyznaczył komitet osobną na­
grodę: kosztowny prawdziwy pierścień z bry- 
brylantein, — Piekło na ziemi, odegrane przez au­
tentyczne teściowe, sprowadzone z przedmiejskich 
ognisk domowych a rozsrożone umyślnie przez 
komitet na czas obu występów, Pythia na trój­
nogu, odgadująca najtajniejsze myśli i pragnie­
nia wszystkich obecnych, koncert muzyki XXX. 
wieku i słodki deszcz pomadek i cukrów — 
oto zaledwie w ogólnych zarysach podany pro 
gram redut prasy.

nem. Przypuśćmy nawet, że się Olimpii mał­
żeństwo Marka Antoniusza z Liwią nie po­
doba, ależ sposób jej życia, zbyt znany nie­
stety, nie przemawia wcale za tem, by w niej 
jeszcze istniała dawna miłość. Co zaś do To­
niny, to nie pochwalam wcale jej przyjaźni 
z Olimpią, tembardziej, że przybiera ona zu­
pełnie charakter wspóluictwa. Lecz jakiżby 
miała w tem cel? Coby jej z tego przyszło? 
Z czasem wszystko by się wykryło, a czyż 
możesz przypuszczać, że Prancesko, darował 
by jej takie postępowanie względem Liwii 
i względem nas. Nie chcę jej tłómaczyć, ale 
rozważywszy postępowanie Toniny, widzę 
w niem tylko chęć płochą zrobienia plotki, 
co mnie zresztą w niej wcale nie dziw i! Co 
zaś do Sarellego, to przywiązanie nasze do 
Liwii zaślepiło i omyliło nas i przypisaliśmy 
mu zamiary, których nie miał. Chodzi głów­
nie o to, aby Liwia nie cierpiała, aby jej 
nie obwiniano, i czuwanie nad tem gorąco 
tobie polecam.

Te słowa uspokoiły nieco m arkizę: 
rozwaga brała górę nad przeczuciem, lecz nie 
potrafiła go zagłuszyć zupełnie. I  myślała 
jeszcze markiza, że w sercu kobiety jedna 
rana idzie za drugą, lecz żadna się nie goi — 
ostatnia może najdotkliwsza bywa i dość było 
wspomnienia, żeby odnowić rany zadawnione. 
Pod wpływem litości chrześciańskiej pojęła 
ile musiała cierpieć Tonina, nie zastanawia­
jąc się nad tem, że niewszystkie kobiety są 
do siebie podobne. A myśl o Liwii była 
wciąż w jej zbolałem sercu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

3i)

Książę Savelli.
jF ©  ”75ri e ś ó

przez

K o n s t a n c y ?  O k r a s z e v s k ą .

XI.
(Ciąg Aalszy).

Serce matki ani przypuszczało, ile zło­
ści i zazdrości kryło się w podobnem postę­
powaniu Donny Katarzyny.

Jak długo fortunie Pietrasantego gro­
ziło niebezpieczeństwo, a ruina Saveliich i 
ichby również dotknęła, Donna Katarzyna 
dbała o bogate małżeństwo brata. Lecz dzi­
siaj — dług był spłacony, ruina powstrzy­
mana, drażniło by ją  więc, gdyby musiała 
widzieć Marka Antoniusza zwycięzcą, biorą­
cym w tryumfie żonę wedle życzenia serca — 
kobietę kochaną. ^

Dla tego też chwyciła w lot sposobność 
podana jej przez Olimpię i cieszyłaby się, 
gdyby Markowi Antoniuszowi odmówiono rze­
czywiście. . ,

Zresztą -  jeżeli, jak przypuszczała -  sło­
wa Donny Olimpii rzucone były tylko w chęci 
intrygowania przeciw temu małżeństwu, to 
ona -  Donna Katarzyna jej dopomoże, dla 
tego jedynie, by komuś zaszkodzić, żeby za­
szkodzić Markowi Antoniuszowi.

ł odczas obiadu oczy markizy Riano 
parę razy spoczywały badawczo na Liwii. 
Liwia była blada, zdawała się być zamy­
śloną, a wieczorem poprosiła, aby jej wolno 
było wcześniej pójść do swego pokoju.

Markiz z markizą zostali sami. Siedząc 
w rogu^ saloniku, pocichu opowiedziała mę­
żowi wizytę Toniny. Po chwili namysłu mar­
kiz zapytał z zajęciem:

— Jak zachowała się przytem Liwia?
— Była spokojna, zresztą była bardzo 

zmęczona po b a lu ; nic nie spotrzegłam nad­
zwyczajnego. Możeby ją  wybadać?

Markiz potrząsnął głową odmownie.
— Sądzę — rzekł — że byłoby oględniej 

zaczekać. Po co poddawać jej podobne myśli, 
skoro wiemy, że Marek Antoniusz ich wcale 
nie ma. Liwia jeszcze jest takiem dzieckiem ...

— Nie mog-ę tego pojąć — rzekła mar­
kiza, sądziłam, że wszystko się inaczej ułoży. 
Wyznam ci szczerze, że serdecznie żałuję te­
go, mam tyle przyjaźni dla Savellego!

— I ja  tak myślałem, tylko powiedzieć 
ci nie śmiałem tego. Okoliczności pozwalały 
nam spodziewać się innego rozwiązania!... 
Żałuję mocno. ' ^

Zamilkli. — Aby tylko Liwia nie cier­
piała! aby była szczęśliwą! myślał markiz 
w duszy.

Troskała się też i markiza w głębi serca; 
wzmagało się w niej powątpiewanie i strach 
ją  ogarnął.

Była ona w jednej z takich chwil ży­
cia, w której nieomylne przeczucie odkrywa 
kobiecie najskrytsze tajemnice, najdziwniejsze 
kombinacye.

W swojem postępowaniu prostem, uezci- 
wem markiza nigdy nie miała nic nikomu

»Gazeta Lwowska* z dnia 28. stycznia 1903.
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Życie wielkiego miasta, jakiem bezsprze­

cznie jest Lwów, znajdzie tu również zajmujące 
odbicie. Echa głośnych spraw, poruszający cli 
niedawno całą opinię publiczną, dały komiteto­
wi sposobność do ułożenia dwóch niebywałych, 
sensacyjnych nowości pod obiecującymi tytuła­
mi : „Nasze wasze11 ir„Dardel‘:.

Szlachetny cel zabawy spotkał się z ogól- 
nem poparciem naszego miasta.. Komitet zebrał 
już dotąd przeszło 1200 fantów, wśród których 
znajdują się dzieła sztuki, dywany, kilimy, ze­
gary, wyroby złotnicze, kosze wina, beczki pi­
wa, losy, kwiaty i t. d., i t. d. Każdy więc z 
uczestników może za 20 hal. oprócz zabawy, 
wygrać przedmiot rzeczywistej wartości. Losy 
sprzedawać będą najpiękniejsze artystki naszego 
teatru. Do każdego biletu wstępu dodany bę­
dzie jeden los, uprawniający do wzięcia udziału 
w osobnej loteryi, oddającej szczęśliwemu posia­
daczowi wygranej: żywą loszkę z trzeba pro­
siętami. Wobec olbrzymiego pokupu na loże i 
balkony, należy się spieszyć z ich zamówie­
niami.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 lutego 1903 wejdzie w życie urząd pocztowy 
w miejscowości Dębno (pow. Brzesko) ze zwy­
kłym zakresem czynności.

Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będą gmina i obszar dwor­
ski Dębno, zamiejscowy zaś przesiółki Dębna, 
Dąbczak, Granice i Nowa wieś, dalej gminy Dę­
bińska wola, (z przysiółkiem Dwojanów) Jastew 
(z przysiółkami Kąty jastewskie i Podlesie ja- 
stewskie) Maszkieniee, Perła i Sufczyn, tudzież 
obszary dworskie Dębińska wola, Perła i Suf­
czyn.

Z dniem otwarcia urzędu pocztowego w 
Dębnie znosi się istniejącą xv tej miejscowości 
składnicę pocztową.

— Pożary we Lwowie. Według wy­
kazu sporządzonego przez miejskie biuro staty­
styczne było w roku ubiegłym we Lwowie 6 
wypadków pożaru.

— Walne zgromadzenie rzeźników, 
masarzy i mydlarzy odbyło się wczoraj wieczo­
rem w sali stowarzyszenia rękodzielników „Gwia­
zda11. Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
wydziału z rachunków za rok ubiegły, uchwa­
lono następnie zebrany za krew w rzeźni fun­
dusz w kwocie 4000 koron użyć na zapomogi 
dla wdów i sierót po członkach Towarzystwa.

W końcu zgromadzenia, po dłuższej dy­
skusji, postanowiono domagać się od Eady miej­
skiej, by p. Aleksandra Gottlieba, dyrektora rze­
źni miejskiej, który od ehwili fatalnego wy­
padku zastrzelenia ogrodnika ś. p. Walnszewskie- 
go był na urlopie, nie wprowadzała napowrót 
na to stanowisko.

t  Zmarli: w Krakowie Emilia z Eożałow- 
skioh Zakrzewska w 61 roku życia.

W Kołomyi Barbara z Bogdanowiczów Bi­
skupska, żona starszego geometry ewidencyjnego.

— Ustąpienie p. Slęka. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wielkiego wydziału Kasy 
oszczędności m. Krakowa, pod przewodnictwem 
dr. Leo, uchwalono przenieść dyrektora Franci­
szka Slęka na własne jego żądanie w stały stan 
spoczynku, wyrażając mu uznanie za długole­
tnie zasługi jego około instytucji, a w myśl 
statutu emerytalnego, wyznaczono mu dożywo­
tnią pensyę w kwocie 13.000 K. W końcu dys­
kutowano nad projektem zmiany statutu.

— Z Częstochowy donoszą, że bawią 
tam obecnie dwaj znani artyści krakowscy, pp.: 
Włodzimierz Tetmajer i Stanisław Janowski, celem 
zebrania szkiców do panoramy, która ma stanąć 
u stóp Jasnej Góry. Przedmiotem panoramy bę­
dzie obrona Częstochowy.

— Tajemniczy wypadek. Z Wie­
dnia donoszą: Na sfacyi Margarethenviertol wie­
deńskiej kolei lokalnej znaleziono na szynach 
rozerwane członki kobiecego ciała. Policja zna­
lazła w pewnem oddaleniu na torze kolejowym 
resztę tego ciała, nie mogła jednak dotychczas 
wyśledzić, czy ma się w niniejszym wypadku 
do czynienia z samobójstwem, czy też z mor­
derstwem, w którem dla zmylenia śladów po­
rozrzucano członki na torze kolejowym.

— Zamach samobójczy. Z Wiednia 
telegrafują: Kapitan I. klasy Juliusz Nesweda, 
zatrudniony w prezydyum Ministerstwa wojny, 
usiłował wczoraj odebrać sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. Powód zamachu samobójczego nie 
znany.

— Wypadek p. Ruszkowskiej na 
scenie. Kurycr Warszawski przynosi wiado­
mość o wypadku, który się wydarzył znanej z 
wrstępów na sconio naszoj śpiewaczce oparowej, 
p. Ruszkowskiej, podczas ostatniego jej występu 
na scenie tamtejszej w roli Elzy w „Lohengń- 
nie“. Silny atak influenzy wprost odjął artystce 
głos, lecz jeszcze w pierwszym akcie przezwy­
ciężała się ona i śpiewała, choć widoeznem było, 
z jak wielką przychodzi jej to trudnością. W na­
stępnym jednak akcie nie mogła już ona zdobyć 
się nawet na „markowanie11 partyi: każda nuta 
więzła jej w gardle i nie dochodziła do pierw­
szego rzętlu krzeseł, co spowodowało reżyseryę, 
że nie chcąc narażać artystki na groźne niebez­
pieczeństwo, kazała spuście zasłonę i przerwała 
przedstawienie.

— Pokłady soli. z Aleksandrowa do­
noszą, że w Bonarach pod Aleksandrowem gra­
nicznym, w majątku Karszo - Siedlewskich wy­
kryto pokłady soli.

— Ofiary katastrof kolejowych.
Urzędowe sprawozdanie z czynności amerykań­
skiej międzystanowej komisji handlowej zawiera, 
dane, tyczące się bezpieczeństwa na kolejach że­
laznych w Stanach Zjednoczonych. Według spra­
wozdania w r. 1900 zostało wskutek katastrof 
kolejowych zabitych: 2516 funkeyonaryuszy i 
302 podróżnych, zranionych zaś ciężko 33.717 
funkeyonaryuszy i 6089 osób, a 39.800 lżej lub 
ciężej ranionych. W porównaniu z temi cyframi 
na kolejach angielskich, mimo, iż sieć ich jest 
siedm razy gęstszą, a więc i niebezpieczeństwo 
katastrof siedm razy większe, nie zginął w cią­
gu roku nikt. a tylko 476 osób odniosło rany. 
Jeżeli do liczby ofiar amerykańskich kolei doli­
czy się jeszcze tych wszystkich, którzy wpra­
wdzie nie bezpośrednio, ale zawsze wskutek ko­
lei stracili życie lub zdrowie, n. p. przejecha­
nych, to okaże się, że w latach 1897, 1899 i 
1900 zginęło tam 21.847 osób, a więc więcej, 
niż utraciła armia angielska w półezwartoletniej 
wojnie transwaalskiej razem z umarłymi wsku­
tek chorób. Nie jest nieprawdopodołmem, że cyfry 
te są w rzeczywistości jeszcze większe, niż je 
podała komisya.

— Delatyn. (Niewcięśliwy wypadek). 
W piątek d. 23 b. m. podczas przesuwania wo­
zów przy pociągu towarowym w Delatynie po­
śliznął się na szynach konduktor Świderski i 
upadł tak nieszczęśliwie, że toczące się wozy 
przejechały mu obie nogi; jedną z nich oder­
wały mu koła zupełnie, drugą, straszliwie po­
gruchotaną, ucięto nieszczęśliwemu w szpitalu 
stanisławowskim, dokąd go natychmiast po wy­
padku przywieziono.

— Biała, (śmierć pod kołami pociągu). 
W dniu 21 b. m. około godziny 9 wieczorem 
przejechał pociąg, zdążający z Żywca do Biel­
ska nieznanego z nazwiska mężczyznę około lat 
50 liczącego, przyzwoicie ubranego. Koła po­
ciągu przecięły ciało w ten sposób, że lewa ręka 
pozostała z dolną częścią tułowia, prawa zaś z 
głową i częścią ciała aż po żebra leżała osobno. 
Serce i wątroba wyrwane gwałtownie tenderem 
znajdowały się o 20 kroków na torze dalej po­
rzucone.

Czy w wypadku niniejszym ma się do 
czynienia z samobójstwem, czy też z nieszczęśli­
wym wypadkiem, wykaże niezawodnie śledztwo 
sądowe.

— Sambor. (Pożar). W Mrozowicaeh 
pod Samborem wybuchł w tych dniach pożar, 
który zniszczył do szczętu 3 zagrody włościań­
skie. Ogień był wzniecony zbrodniczą ręką.

Notatki literacko-artystycziie.
— Koło konserwatorów i kores­

pondentów dla zabytków historycznych i po­
mników sztuki w Galicyi wschodniej zwraca się 
do przedstawicieli władz publicznych i wszyst­
kich ludzi dobrej woli z gorącą prośbą, ażeby 
zechcieli przyjść konserwatorom z pomocą w sku- 
teeznem pełnieniu zadań, im poruczonycli, przez 
donoszenie o wszelkich zabytkach przeszłości, za­
równo nieznanych lub świeżo odkrytych, jak też 
o powszechnie znanych, jeśli zagraża im jakie­
kolwiek niebezpieczeństwo. Pożądane są wiado­
mości o mogiłach, pozwalających spodziewać się 
ciekawych wykopalisk, o przedmiotach przedhi­
storycznych, o zabytkach sztuki t. j. freskach, 
obrazach, rzeźbach, przedmiotach sztuki, stoso­
wanej do przemysłu: gobelinach, haftach, orna­
tach, wreszcie o dawnych budowach, wybitnych 
swym architektonicznym stylem lub związanemi z 
niemi wspomnieniami historyeznemi. Nie mniej 
ważne są doniesienia o starych aktach, doku­
mentach, metrykach kościelnych i innych pomni­
kach archiwalnych.

Koło konserwatorów wyraża nadzieję, że 
odezwa ta nie pozostanie bez echa u wszystkich, 
którym zależy na zachowaniu, z każdym dniem 
więcej bledniejących śladów przeszłości.

Łaskawe doniesienia proszę nadsyłać do 
Biura Konserwatorów ul. Kościuszki 1. 20.

( Z .  S . )  Pierwszy zeszyt drugiego to­
mu „Dziejów literatury polskiej w zarysie11 Ale­
ksandra Brucknera, który się w tych dniach u- 
kazał na widok publiczny, obejmuje cztery roz­
działy. W pierwszym z nich charakteryzuje au­
tor ruch umysłowy w rozpoczynającym się XIX. 
wieku, następnie omawia pseudo-klasycyzm, ma­
lując równocześnie wybitniejszych jego przedsta­
wicieli tudzież Fredrę. W drugim zastanawia się 
nad początkami romantyzmu w ziemiach pol­
skich: później (w trzecim) nad jego rozwojem 
i wspaniałym rozkwitem na emigracji, z odda­
niem (z natury, rzeczy) lwiej części opowiadania 
ocenie twórczości. Adama Mickiewicza. Czwarty 
rozdział zainteresuje prawdopodobnie liczne koła 
młodych czytelników, poświęcony jest bowiem 
wyłącznic Juliuszowi Słowackiemu, W którym 
nasi moderniści widzą prekursora rozlicznych 
dzisiejszych nowoczesnych kierunków. Profesor 
Bruckner bada treść „Króla Ducha11 i przycho­
dzi do wniosku, że ciemny dla wielu poemat,

„jest tak samo zrozumiały11, jak „Lilia Wene- 
da“, którą Zygmunt Krasiński się zachwycał. 
Szczegółowe oświetlenie dzieła odkiadamy j i a  
chwile, w której całość wyjdzie ukończona z pod 
pras drukarskich.

Reforma ksiąg gruntowych, tej
prawnej podstawy publicznego zaufania do sto­
sunków własności nieruchomej w naszym kraju 
i podstawy kredytu, który dzisiaj decyduje o 
całej naszej przyszłości ekonomicznej, — re­
forma ta staje się z każdym dniem aktu­
alniejszą, zajmuje wszystkie poważniejsze u- 
mysły i wkrótce górować będzie ponad innemi 
sprawami krajowemi. Dla wszystkich, którzyby 
chcieli poznać fachową stronę tej sprawy pożą­
daną będzie wiadomość, że drukowana w Prze­
glądzie praioa i administracyi rozprawa : „O re­
formie ksiąg gruntowych w Galicyi11 napisana 
przez tak doświadczonego znawcę tej sprawy, 
jak p. M. Szybalskl radca sądu apelacyjnego 
w Krakowie, wyszła w oddzielnej odbitce w nie­
wielu egzemplarzach i jest do nabycia w księ­
garni Spółki wydawniczej w Krakowie w cenie 
50 hal.

Cały dochód ze sprzedaży przeznaczył sza­
nowny autor na cele krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej.

s .  W einstock, autor kilkunastu dzie­
łek, wydał nową książeczkę pod tytułem „Naj­
nowszy adwokat domowy11, wyczerpujący zbiór 
wzorów i przykładów pism spornych, odnoszą­
cych się do ustawy cywilnej, normy jurysd., 
procedury cywilnej i ordynacyi egzekucyjnej 
wraz z orzeczeniami trybunału najwyższego przy 
każdym wzorze zamieszczonemi. Jest to książka 
dość duża, bo zawierająca .19 arkuszy ścisłego 
druku, 140 wzorów i 382 orzeczeń i rozporzą­
dzeń najwyższych władz sądowych. Dziełko na­
pisane poprawną polszczyzną, w stylu jasnym, 
a wzory zastosowano w niem do najnowszego 
ustawodawstwa.

II. Salon 1903 w Krakowie. Zwią­
zek artystów polskich we Lwowie, w skutek 
pisma wystosowanego do wydziału przez prezesa 
salonu ]). Jacka Malczewskiego w Krakowie, wy­
brał na jurorów art. malarzy pp, A. Augustynowi­
cza i Z. Ćwiklińskiego.

P. Kruszelnicka, znana śpiewaczka 
polska — jak nam telegrafują z Rzymu — od­
niosła w Neapolu w teatrze San Carlo wielki 
sukces w „Cyganeryi11.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek „Halka11 opera narodowa w 
4 aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ 
Janiny Korolewiez-Waydowej, przedostatni wy­
stęp gościnny Modesta Męcińskiego, występ Ju­
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

Opera na nowo reżyserowana przez p. 
Chodakowskiego, podług seenaryusza opery war­
szawskiej.

We środę po raz trzeci „Dyktator11, 4 
akty i prolog, osnute na tle wypadków 1863 r. 
przez Jerzego Żuławskiego.

Repertuar „Filharmonii11 lwowskiej.
We czwartek dnia 29 stycznia. „Wielkie 

koncerty filharmoniozne11 ze współudziałem Fran­
ciszka Navala c. k. nadwornego śpiewaka i 
kwartetu damskiego Soldat-Roeger.

Program: I. 1. Gluck. Uwertura „Ifigońia 
w Aulidzie11. 2. Haydn. Kwartet Es-dur, ode­
grają Soldat-Roeger i t. d. 3. Mozart. Arya z 
„Cosi fan tutte11 z tow. orkiestry odśpiewa Er. 
Naval. — II. Dawidoff. Koncert A-moll. odegra 
Leontyna Giirtner. 2. a) Żeleński. Dumka Jan­
ka, b) Pergoleae „Nina11, c) Massenet. „Onore 
los geux bleux“, odśpiewa Fr. Naval. — III. 1. 
E. Fuohs. Kwartet C-dur, odegrają Soldat-Eoe- 
ger i t. d. 2. Massenet, a) Arya z opory 
„Werther11, b) Scena i arya z opery „Manou“, 
odśpiewa Fr. Naval.

W sobotę dnia 31 stycznia. Wielki kon- 
ki koncert filharmoniczny ze współudziałem Fr. 
Navala, c. k. nadwornego śpiewaka i kwartetu 
damskiego Soldat-Roeger.

MONNA YANNA.

(Podsłuchane)-
Teatr arcy-pełny. Tout Lćopol jest w 

sali. Panie rywalizują w strojach. Dużo fra­
ków. W loży matka już bardzo dorosłej po­
ciechy, smakującej pomadki, do m ęża:

— Słuchaj stary, zdaje mi się, żem źle 
zrobiła biorąc Lisię dzisiaj do teatru: patrz 
na salę, wcale nie ma panien, zapewne sztu­
ka musi być nieprzyzwoita, a ja  chciałam 
przecież, żeby dziecko się czegoś nauczyło, 
wszak to są aktorowie wprost z Paryża! Niech 
raz usłyszy dobry akcent i niech go sobie 
przyswoi!

Ojciec: Dyabelnie droga lekcya! a i tak 
wydajemy więcej, niż mamy.

Tak, tak, ty zawsze z tern wyjeżdżasz, 
przerywa mu małżonka, ale dzisiaj koniecznie 
wypadało być w teatrze, cboćby się z osta­
tniego ściągnąć; przecież cały elegancki Lwów 
jest w sali: oto hrabina X., hrabina Z,, księ­
żna Y. etc...cały lwowski almanach gotajski, 
wszyscy są bez wyjątku! A ! ładnie byśmy 
wyglądali na raucie u pani Wiktoryi, gdy 
wszyscy będą mówić o tej Yannie!

E ! lepiej było nie włazić do tej wan­
ny! nie potrzebowałbym brać zaliczki, a po 
tej francuskiej kąpieli jeszcze się nam dzie­
cko popsuje, bo Bóg wie, co za herezye bę­
dą głosić na scenie!

00 też papa tam znowu dziwaczy: po­
psuje się, popsuje!!! już mam tego dosyć i 
tej cenzury i tych przeszpilonych kartek w 
książkach! Dzisiaj panny o wszystkiem wie­
dzą.

Veux-Hi te taire, mamaise herbe. je­
szcze kto posłyszy, ładne będzie miał wyo­
brażenie o tobie !

Je m ’en fiche! najlepsze będą mieli 
o mnie wyobrażenie, gdy papa powie, jaki 
posag mi da...

Kurtyna się podnosi.
Po kilku scenach:
Lisia: Strasznie nudna sztuka!
Ojciec: Tak szwargoczą prędko i tak 

wrzeszczą, że nic ich nie rozumiem.
Lisia: Ze wszystkiego najwięcej mi się 

podobają bose nogi pani Żorżetty. Ć’est tres 
suggestif i coś całkiem nowego! '

M atka: A mnie znowu rażą te bose 
nogi, ale za to kostyurn Monny cudowny; 
jeśli będzie tego roku bal artystów, skopiuję 
dla Lisi ten kostyuni, będzie jej w nim bar­
dzo do twarzy, tylko stanik wytniemy wię­
cej i zmienimy uczesanie głowy, zamiast we­
lonu damy kwiaty we włosy...

Z sąsiednich lóż dają się słyszeć ener­
giczne: pst! pst!

Rodzina zamilkła.
Akt drugi.
Lisia : Mamo, czy to ma być namiot 

Prinzivalla, czy też bazar jakiś wschodni z 
dywanami i różnemi szmatkami? Goś to pa 
trzy na magazyn Abdul-Kerim a!

VI/ chodzi na scenę Monna Yanua. Mama 
żywo wstaje i wypycha Lisię za firankę plu­
szową loży. Panna się broni, lecz matka ab­
solutnie jej nie pozwala pozostać; ojciec 
także musi w tem dopomagać.

Panna z za firanki wystawia głowę i 
śledzi z szeroko rozwartemi oczyma akeyę na 
scenie.

Ojciec do żony : A widzisz matko, nie 
mówiłem ci, żeby nie iść do te a tru ! Do tego 
wzięłaś Lisię, a tu mamy taką scenę ! może 
lepiej pójść do domu!?!

Także coś ! nic się Lisi nie stanie za 
firanką, a i tu na scenie to nie będzie takie 
straszne, patrz jak Monna Yanna ubrana, 
całkiem hermetycznie odziana, a miała przyjść 
naga tylko w narzuconym płaszczu, a ten 
aksamit czerwony tak na niej poobszywany i 
do tego do figury, że niema obawy, aby się od­
słoniła, nawet stanowczo twierdzę, że za­
nadto jest ubraną.... a jak przyjdzie do speł­
nienia ofiary, to sądzę, że au moment psy- 
chologigue spadnie kurtyna....

Po drugim akcie, mimo, że nie było 
najmniejszego „moment psychologique“ spa­
dła kurtyna i panna Lisia wychodzi z ukry­
cia znudzona i strasznie niezadowolona: Je
m is tout d fa it dcęne! A to mi nudna sce­
na! E t cet imbecile dc Prinziualle! Straszny 
głupiec z niego i cała sztuka wcale niemą­
dra ! I to ma być Maeterlinck! ? Quelle four! 
Pouuh! Spodziewałam się czegoś modernisty­
cznego, nowych wrażeń, dreszczów, czegoś 
niedopowiedzianego, niedospiewanego, półto­
nów, pół cieni, półdźwięków....

1 ćwierćmyśli! wpada jej ojciec w sło­
wa, wedle tej nowej recepty modnych poe­
tów ! Jam znowu bardzo rad, że Maeterlinck 
napisał coś tak zrozumiałego i tak wysoce 
etycznego....

Kurtyna podniosła się do aktu trze­
ciego.

Parisette de Leopol.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kwestya naftowa. Wiedeński nasz 

korespondent, autor „Pogadanek ekonomi­
cznych11 (Ił. B .)  pisze:

Sprawa cukrowa, mająca ogromną do­
niosłość dla naszego rolnictwa, tak zaabsor­
bowała umysły w ostatnich czasach, że przy­
słoniła sobą kwestyę naftową także bardzo 
ważną. Mnóstwo pomysłów i projektów sa- 
nacyi przemysłu naftowego, dotkniętego cięż- 
kiem przesileniem, pojawiło się w ostatnich 
miesiącach. Z tem wszystkiem w sferach pro­
dukcyjnych panuje zupełny chaos poglądów 
i bezradność. Dwa są główne środki sana­
cyjne: pierwszym z nich jest dążenie do stwo­
rzenia kartelu, opartego na zjednoczeniu ra­
finerów i skontyngentowaniu zbytu wewnętrz­
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nego destylatu, oraz równoczesnym forso­
wnym eksporcie nadwyżek z jednej strony, 
na zjednoczeniu producentów surowca z dru­
giej strony. Kartel rafinerów musiałby się 
zobowiązać brać od zjednoczenia surowcowe­
go ropę po cenie elastycznej, t. j. wyższej, 
w miarę, jakby szła w górę cena destylatu, 
zarówno dla całej konsumeyi wewnętrznej, 
jak i na eksport. O to się toczą obecnie na­
wiązane ponownie rokowania. Przy tem było­
by wskazane, aby producenci surowea z je­
dnej, a rafinerzy galicyjscy z drugiej strony, 
porozumieli sie najpierw między sobą, by so­
lidarnie módz wystąpić w obec rafineryj za- 
kraj owych.

Drugi środek w danych warunkach eko­
nomicznie najracyonalniejszy, acz nie pozba­
wiony wielu ujemnych stron, zwłaszcza na­
tury socjalnej — to zmobilizowanie całej 
produkcji surowca w rękach potężneg-o „tru­
stu11, czy nawet jednego tylko wielkiego 
przedsiębiorstwa.

I tą drogą idzie amerykańskie karpa­
ckie Towarzystwo naftowe, pertraktujące o- 
becnie o kupno terenów, należących do dwu 
wielkich spółek. Pojawiło się także konsor 
cyum pruskie, mające podobny cel na oku.

Jakie będzie wyjście, dziś jeszcze tru­
dno przewidzieć. W każdym razie widać już, 
że coś się stać musi, gdyż obecnie przesile­
nie doszło już do bardzo wysokiego stopnia 
napięcia i nie dałoby się długo wytrzymać.

Wielki kolejowy dworzec cen­
tralny w Warszawie ma nareszcie dojść do 
skutku. Stanie on w obrębie stacyi głównej 
kolei warsz.-wiedeńskiej, między Aleją Jero­
zolimską a ulicą Chmielną, za Wielką, z 
frontem zwróconym na plac od ulicy Mar­
szałkowskiej, z peronem dla pociągów przy­
chodzących i wychodzących i przeznaczony 
ma być zarówno dla pociągów wąsko- jak i 
szeroko-torowyek, oraz połączony z torami 
kolei nadwiślańskich. Koszta budowy łącznie 
z kupnem posesyi i placów, wzmocnieniem 
brzegów Wisły, połączeniami i budową mo­
stu, w przybliżeniu obliczone początkowo na 
BO milionów rubli, po wprowadzeniu do pro­
jektu wielu zmian będą znacznie zreduko­
wane.

W ystawa hygieniczno-spożywcza.
W Łodzi przed kilku dniami gubernator 
piotrkowski, dopełnił otwarcia wystawy by- 
gieniczno-spożywczej, w obecności przedsta­
wicieli władz miejscowych, komitetu wysta­
wy, zaproszonych gości i prasy. Wystawa, 
przedstawia sio bardzo zajmująco, zwłaszcza 
działy naukowy i spożywczy.

W ie d e ń , 27 stycznia. (K ursa giełdy 
wiedeński*j)- Desy: a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1SS0 3-proc. 268’—; Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 265-25, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. Uregul.
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. Z83'—, Węg. 
Banku hip. po 100 zŁ 4-prc. 258' , Poży­
czka serb. prem po 100 fr- 3-proc. 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. W o’75. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-40, Zakł. kred. dla h. i p. P° 100 
zł. 4 3 7 -- ,  01ary 40 zł. m. k. 185’50, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-—, L o s y  nr. Kra­
kowa 20 zł. 7-5-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 3 - - ,  Ofen 40 zł. 1 7 8 -- , Palffy 40 zł. 
m. k. 182-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
56 15, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28*25, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 73"—, 
Salina 40 zł, m. k. 238'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75' — , Pożyczka St Genois 
40 zł. m. k. — , Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 438 —.

W ie d e ń ,  27 stycznia. Cukier 21-60 do 
—•— (spokojnie). Spirytus 39 '— do —• — 
(osłabiony). Nafta niezmieniona.

Wiedeń, 27 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7-73 do 7*74. Pszenica na maj- 
czerwiec — do —.— Pszenica na jesień 
—•— do —•— , ^yto na wiosnę 6*92 do 
6-93. Zyto na maj czerwiec —•— do —' —. 
Żyto na jeąieri —•— do —•—. Kukurudza na 
maj-czerwiec — •— <Jo — . Kukurudza na 
czerwiec-lipiec •— <j0 —•—_ Kukurudza na
lipiec-sierpień •— (j0 _ - _ _  Owies na wio­
snę 6'38 do 6 39. Owiec na maj-czerwiec 
—•— do -. Owies na jesień — •— do

D sposobienie: z początku słabe, nastę­
pnie silne iogoda: piękna, łagodnie.

B u d ap eszt, 2 i stycznia. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i p0 50 klg-.). Psze­
nica na kwiecień ^ 6 4  do 7-65. Żyto na 
kwiecień 6"64 do o oo Owies na kwiecień 
6*12 do 6'13. Kukurudza na maj 5-84 do 
5"85. Rzepak na sierpień 11-75 do 11-85.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. Usposobienie : spo­
kojne. — Pogoda : odwilż.

Berlin, 27 stycznia. — Banknoty au- 
stryackie 85-35, Spirytus 42-—.

Frankfurt, 27 stycznia. — Austrya- 
ekie Kredyty 222-80, Koleje państw. 1 5 P —, 
Alpiny 196-10, Disconto — •—, Laura — —, 
Montany —*—.

Paryż, 27 stycznia. — Trzyprocentowa 
renta 99-10, Mąka 30'25.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21'75 do 21-85, loco Ołomuniec 20 45 
do 20-55, loco Berno-Wiedeń 20-— do 20-10, 
na luty loco Aussig 2P75 do *21-85. Cu­
kier w kostkach: prim a  84'75 do 85-— , se- 
cunda 84-25 do 84’50. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40'— do 41-—. Nafta 
kankazka: transito Tryest 8-—- do 8-50, ga­
licyjska przeźroczysta 27-— do 27'50. (Geny 
iv koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 27 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-10 do 8-30, pszenica na termina 8'—do 8-25, 
żyto gotowe 6"60 do 6"80, zyto na termina 
6*40 do 6-65, owies obroczny gotowy 6’50 
do 6-70, owies obroczny na termina 6-25 
do 6-50, jęczmień pastewny 5 25 do 5*75, 
jęczmień browarniczy 5"75 do 6-25, rzepak
9-50 do 9-75, lnianka^— do groch 
pastewny 6"50 do 6"io, groch do gotowania
7-75 d o '10-50, wyka 5*75 do 6*75, nasienie 
lniane — *— d° — nasieińe konopne

d0 , bób — •—■ do — , bobik 
5-75 do 5-90, hreczka — do — , kuku­
rudza nowa 6-20 do _ 6-40, kukurudza stara
 •  (j0  •—, chmiel za 56 kilo — ■— do
— , koniczyna czerwona 65.— do 76'—,
koniczyna biała 75" do 125-— , koniczy­
na szwedzka 65' do 95 , tymotka 26"—
do 3 5 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a n ­
ina Tarnopol 15*50 do 15*75 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do — , wa­
ran ty —■•— do — , ekskontyngentowy
8-25 do 8-50, _______

W ie d e ń , 27 stycznia. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej)- Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4558 sztuk. W tem było z Galicyi 
838 sztuk, z Bukowiny — sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 37 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 63 sztuk po 56 do 63 kor., 533 sztuk 
po 64 do 73 kor., 167 sztuk po 74 do 78 
kor., 15 sztuk po 79 do 81 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 72 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 66 kor., bydło chude 
po 40 do 53 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

——----  — mm

OSTATIIA POCZTA

Dzienniki wiedeńskie zapowiadają, że 
jutro, we środę wniosą oba Rządy austrya- 
ci£i i węgierski w parlamentach ustawy u- 
godowe i przy tej sposobności Prezes gabi­
netu dr. Koerber i Szell wygłoszą analogicz­
ne mowy.

We czwartek ma być wniesioną usta­
wa o konwersyi wspólnej renty.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj kró­
lestwo serbscy wyjadą dnia 11 lutego oso­
bnym węgierskim pociągiem dworskim na 
zamek Kruszedol, celem odwiedzenia grobu 
króla Milana. W Zemlinie-powitają ich ban 
Kroacyi Khuen-Hederwary i komendant XIII 
korpusu generał Klobus. W zamku krusze- 
dolskini "będą królestwo gośćmi Monarchy 
Austro- Węgier.

Ojciec św., Leon XIII., przyjmował nie­
dawno na audyencyi szlachtę rzymską, gru­
pującą się koło Watykanu, ą nieprzychylną 
Kwirynałowi. Posłuchanie to, odbywające się 
co roku o tej porze, na którem szlachta rzym­
ska, wierna tronowi papieskiemu, składa Oj­
cu śwT. doroczne życzenia, ma charakter czy­
sto familijny. Od kilku lat biorą w tem u- 
dział także dzieci rodzin szlacheckich. Każda 
rodzina kolejno zbliża się do tronu papieskie­
go, a Ojciec św. dla każdego znajduje uśmiech, 
słowo życzliwe. W  uroczystości tegorocznej 
uczestniczyli przedstawiciele pierwszych na­
zwisk rzymskich, jak Colonna, Orsini, Altie- 
ri, Pecei, Caffarelli etc.

Z Rzymu donoszą, że najbliższy konsy- 
storz odbędzie się dopiero po ukończeniu ro­
kowań z Austro - Węgrami w sprawie zapo­
wiedzianych niedalekich mianowari kardyna­
łów. Na liście nowych kardynałów ma się 
także znajdować nuneyusz Tagliani.

Słychać, że Czarnogóra postanowiła 
ustanowić przedstawiciela dyplomatycznego 
w Watykanie. Wymieniają Wojnowicza, który 
przeprowadził w Watykanie sprawę kolegium 
św. Hieronima.

Wedle depeszy z Sofii komitet mace­
doński miał wystosować do wszystkich ko­
mitetów prowincyonalnyeh okólnik, w któ­
rym wezwał je, by dotrzymały danego słowa 
i' do kwietnia b. r. nie tworzyły żadnych 
zbrojnych oddziałów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K r a k ó w ,  27 stycznia. (Tel. p ry  w.). 

Na wczorajszem posiedzeniu krakowskiego 
Towarzystwa technicznego, .po udzieleniu wy­
działowi absolnturyum, wybrano prezesem 
ponownie profesora szkoły przemysłowej Gu­
stawa Steingrabei-a, wiceprezesem p. Karola 
Szukiewicza zastępcę dyrektora kolei państw.

W ie d e ń . 27 stycznia. P. Namiestnik 
hr. Piniński przybył tu wczoraj ze Lwowa.

W ie d e ń , 27 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan nadał prefektowi i docen­
towi Akademii konsularnej w W iedniu Jó­
zefowi B ł o c i  s z e w s k i e  mu,  krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

P, Minister wyznań i oświaty nadał 
profesorowi gimnazyum złoczowskiego Ja ­
nowi S ę d z i m i r o w i ,  posadę w gimnazyum 
w Rzeszowie.

W ie d e ń , 27 stycznia. Komisya dla po­
datku cukrowego przyjęta rządowe ' przedło­
żenie o podatku cukrowym bez zmiany, po 
dłuższej dyskusyi, w której brał udział mi­
nister skarbu.

W ie d e ń , 27 stycznia. Po załatwieniu 
nowoli o podatku od cukru rozpoczęła komi­
sya cukrowa obrady nad ustawą o kontyn­
gencie cukrowym. Dyskusyę nad §. 1 prze­
rwano o g. 1 z południa. O godzinie pół do 
czwartej zebrała się komisya na dalsze obrady.

W iedeń, 27 stycznia. M inisterstwo 
kolei, które od dłuższego czasu zajmowało 
sie kwestyą zastosowania ruchu wagonów 
motorowych na liniach austryąćkich kolei 
państwowych, wystosowało do dyrekcyj kole­
jowych wezwanie, aby przedłożyły M inister­
stwu konkretne wnioski co do zaprowadze­
nia tych wagonów, mianowicie program, 
uwzględniający techniczną i finansową stronę 
przedsięwzięcia wraz z umotywowaniem. Przez 
zaprowadzenie motorów czyni Ministerstwo 
zadość życzeniom co do ożywienia ruchu 
osobowego.

W ie d e ń , 27 stycznia. Jak jedna z lo­
kalnych korespondencyi donosi, dr. Lueger 
wczoraj na zgromadzeniu chrześciańsko so- 
cyalnego Towarzystwa robotniczego oświad­
czył, że na cele strejku krawieckiego wy­
asygnował z funduszów gminnych 6000 ko­
ron.

Praga, 27 stycznia. W jednej z tutej­
szych restauracyj odbyło się zgromadzenie 
robotników bez zajęcia, poczem około 2000 
robotników urządziło na ulicach demoustra- 
cye wznosząc okrzyki: „Dajcie nam roboty ! 
Dajcie nam chlebak1 Policya rozproszyła 
manifestantów i kilkanaście osób aresztowała.

Eudapeszt, 27 stycznia. Korespon­
dent dziennika N . F r. Presse, Singer, zgło­
sił swe wystąpienie ze stronnictwa liberal­
nego.

Berlin, 27 stycznia. Dziennik, rozpo­
rządzeń dla marynarki ogłasza: Cesarz Wil­
helm nadał okrętowi „Iltis“, który odznaczył 
się w walce z chińskimi fortami w Taku, 
order pour le merite z poleceniem, by or­
der ten przybito na przodzie okrętu, oraz 
gwTóźdź z wizerunkiem orderu na maszcie.

Bruksela, 27 stycznia. Rozprawa prze­
ciw Rubinowi, sprawcy zamachu na króla, 
miała się odbyć wczoraj, odroczono ją jednak 
do 6 lutego z powodu śmierci żony jednego 
z obrońców oskarżonego,

Paryż, 27 stycznia. Sprawozdanie o 
budżecie ministerstwa wojny będzie dziś roz­
dane w Izbie deputowanych. Sprawozdanie 
zaleca w gorących słowach zaprowadzenie 
dwuletniej służby wojskowej z miesięcznem 
urlopem co roku. Armia francuska na wy­
padek wojny liczyć bęezie. milion żołnierzy

Paryż, 27 stycznia. Izba deputowa­
nych przyjąwszy budżet ministerstwa rolni­
ctwa przystąpiła do obrad nad budżetem mi­
nisterstwa wyznań. Dep. Alard (soeyal.), 
żąda wypowiedzenia konkordatu i zniesienia 
budżetu wyznaniowego. Prezes gabinetu Com- 
bes oświadcza, że jest zwolennikiem rozdziału 
państwa od Kościoła, ale uważa taki rozdział, 
jakiego żada dep. Alard, za niemożliwy, gdyż 
mogłyby powstać stąd dla republiki poważne 
trudności. Domaga się utrzymania konkor­
datu i uważa obecnie krzewienie idei religij­
nych za potrzebne. (Protesty u soćyalistów). 
Dep. Sembat atakuje Combesa i powiada, że 
nie pozwoli, aby religijne idee nazywano po- 
trzebnemi. Prezes gabinetu Combes oświadcza 
na to, że uważa idee religijne za najpotężniej­
szą dźwignię humanitarności. Izba odrzuciła

328 głosami przeciw 215 poprawkę Bretona 
z żądaniem skreślenia budżetu wyznać, — 
a następnie budżet ministerstwa wyznań 
uchwaliła.

Paryż, 27 stycznia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych po raz pierwszy 
przewodniczył jako wiceprezydent, deputo­
wany Jaures. Z tego powodu galerye były 
przepełnione a wielu posłów u wejścia ocze­
kiwało wiceprezydenta. Po odesłaniu do ko- 
misyi budżetowej wniosku o postawienie w 
Paryżu pomnika dla obrońców ojczyzny z r. 
1870, prowadzono dalej dyskusyę budżetową.

Madryt, 27 stycznia. Imparcial do’’- 
nosi z Tange.ru. że pretendent znajduje się 
pod bramami Fezu. Wojsko sułtana usiłuje 
otoczyć nieprzyjaciół.

Dżuma.

Durban 27 stycznia. Biuro Reutera 
donosi, że w skutek szerzenia się dżumy ty ­
siące osób opuszczają miasto.

Zatarg w Wenezueli.

Londyn, 27 stycznia. D aily Telegraph 
donosi: Jeżeli załoga fortu San Carlos rozpo­
częła ogień na niemiecki krążownik, w ta ­
kim razie komendant eskadry niemieckiej 
miał zupełne prawo zmusić fort do mil­
czenia, Komendant angielskiego okrętu byłby 
w tej sytuacyi tak samo postąpił.

' Nowy Jork, 27 stycznia. Dzienniki 
donoszą, że powstańcy wenezuelscy pobili 
wojska prez. Castra o 40 mil od Puerto-Ca- 
bello. Do N. J- Herald telegrafują, że Niemcy 
zdobyli tort Carlos i wysadzili go w powie­
trze. Okręt jednak niemiecki „Panther11 stał 
się niezdolnym do walki, a inny okręt mu­
siał go na linie poholowaó w stronę Willem- 
stadu.

Waszyngton, 27 stycznia. Zastępca 
amerykański w Wenezueli, prowadzący roko­
wania w sprawie zatargu Bowen, oświadczył, 
że w najbliższych dniach nastąpi porozumie­
nie i blokada będzie zniesiona.

Caracas, 27 stycznia. Z kół rządo­
wych donoszą, że blokada portów wenezuel­
skich będzie jutro w środę, zniesiona. Sły­
chać, że poseł Stanów Zjednoczonych Boven 
proponuje mocarstwom jako rękojmię zapłaty 
długów wenezuelskich, — 30 prc. z dochodów 
z ceł pobieranych w Puerto Oabello i in­
nych portach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 27 stycznia 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagshdrse). Godz. 12 min. 80 
Marki 117-28, Renta majowa 100-85, W ęgier­
ska renta koronowa 99-85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 708-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 757’—, Akcye Anglo- 
banku 276-50, Akcye Umonbanku 561- — , 
Akcye Bankvereinu 483 50, Akcye Lander- 
banku 416'—, Akcye Kolei państw. 705’—, 
Lombardy 58-50, Akcye kolei Elbethal 458-50, 
Akcye Fabryki broni 346-—, Akcye tytonio­
we 346-—, Akcye Alpiny 398-50.

Wiedeń, 27 stycznia 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 708*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 756’ —. 
Akcye Anglobanku 277-50, Akcye Unionban- 
ku 561-—, Akcye Liinderbanku 417-50, Akcye 
Bankvereinu 484 50, Akc. Bodencredit 974-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państwowych 704-—, Akcye ko­
lei Południowej 57- — , Akcye Tram w aj A )  
—*—, Akcye. Tramway B ) — •—, Akcye 
kolei Elbethal 458-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5550- —, Akcye kolei czerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 899-50, Akcye Runa 
Muranyi 495'—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1665’—, Akcye Fabryki broni 
351-— , Akcye Tureckie tytoniowe 347-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 100' — , 
Renta majowa 100 85, Austryacka Renta koro­
nowa 101-85, Węgierska Renta koron. 99 80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9910, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-10, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-40, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 11P25, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-95, 4-prc. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99-10. 4-prc. po­
życzka miasra Lwowa 9 7 - - ,  Losy tureckie 
123-25, Marki 117-15, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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lwowskie] Izby handlowej i
Lwów, dnia 2'7. stycznia 1903.

I . Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i.....................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. nik.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.), 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k p r . ) ..........................
Fabryki wagjonówjf Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 4*/2% „ los w 50 1.
„ „ 4 %  „ 601.po200k.

„ kraj. 41/.2% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 411/2 lat . . .  .
4% los. w 56 lat . . .

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % «v. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4 ^ %  (Bem.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1S73 

„ „ 4'% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ 4V/e „ 200

IT . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

T . Monety.
Bukat c e s a r s k i..........................
20 f r a n k ó w k a ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

J K  
przem ysłow ej

1 płacą [żądają
walutą koron.
K. hT K h.

j.Tsó — 54o —

— — 300 -

5S0 — 587 -

_____ 350 -
O
be 400 - 420 -

c-
111 - _  -
100 70 — —
97 50 — —

«rH 102 - 102 70
98 60 — —

& 98 - -------

© 98 - — —
c. 97 80 98 50

99 40 100 10
Ki 103 - — -
© 101 50 — —
r*> 101 30 102 -

98 50 — _
98 50

I  Z

99 20
96 20 — —

101 20 101 90

73 - 78 -

11 26 11 40
19 - 19 20

250 — 254 —
252 - 254 -
116 90 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. stycznia 1903.

A . Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................

101.05 101.25
101. -  101.20

Jako dońrą i pewną lokację
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
41/,®/a Listy hipoteczne,
- 5 Listy hipoteczne premiowane,
4a/s Listy Tow. kred. ziemskiego,
'1 '/,%  Listy Banku krajowego,
4C7S Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacje kumunalne Banku kraj.
m ,  ~  '

4
Kir r^nty państwowe.

Nadto poiecamy
Aieyo gal,. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N TO R W Y M IA N Y
e. k. uprz. p a l akcyjnego

B A I K U  B IF O T E C Z IE & O .

„ Pożyczkę krajowy,
'9 Gal, Obligacye propinacyine i wszel-

Ubezpieczenia losów
od strat

w razie wylosowania najmniejszą wygraną
na cały rok 1903

przyjmują

Sokal & Lilien
Z l e c e n i a  % p r o w i n c y i  z a ł a t w i a m y  o d ­

w r o t n a  p o c z ty  b e z  d o l i c z e n ia  p r o w i z j i .

N adzw yczajnego w ynalazku  pasków 
pneumatycznych, leczących przepuklinę bez 
operacyi, demonstrowanych przez prof. wie­
deńskiego uniwers. Gussenbauera swoim słu­
chaczom, dokonał p. Karol Tiesel w Wiednu, 
VI. Amerlingstrasse 19. — Paski te bez 
sprężyn, za pomocą eiśnienia powietrza spo­
rządzone, zalecają się znakomicie tak do 
usunięeia hemoroidów jakoteź i innych cier­
pień kobiecych

Pracownia kuśnierska i serdaków
J ó z e f a  M u n d a

we Lwowie, Eynek 1. 25, (I. p. w ofic.) 
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna­

wia, czyści i farbuje futra.

P r z y j M h a l j  <1«  L w o v ;# ,
Dnia 27. stycznia 1903.

HOTEL GEOEGE.
PP. A. br. Bbele z Brodów, A. Obermaer z 

Wiednia, A. Le-Gay ze Złoczowa H. Janoch z Mo­
stów wielkich, Z Ettingschausen z Mostów wielkich, 
W. Klonuuck z Trzeniey, Z. Mars z Limanowa. O. 
Horodyński z Łopatyna, J. Gotz z Okoeima. L. Mar­
kowski z Dolnicza, J. Jordan z Iwonicza, C. Rosen- 
tkal z Lutlich, M. F rank i z Drohobycza, F. Fissiy- 
tini z Zurychu.

HOTEL STADTMULLERA.
PP. J. Cielecki z Byczkowiec, A. dr. Bo- 

rzemski z Dobrosina.
HOTEL EUROPEJSKI.

P . J. W algner z Komorówki.

płacą żądają

101.— 
101.— 
180.—
150.50 
186—  
249—  
249—
302.50

101.20 
101.20 
190.— 
157.30 
188—  
253.— 
253.— 
303.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczcń-Jipicc.....................................
kw iceień-po-ździernik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

1L D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.50 101.70

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70
Kol. za 200 zł. mk. 53/i pr. (ostemp.

a k c y e ) .................................... 514.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 nr.................................. 128.30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...............100—

121. -  121.20

100.90

518.— 

129.30 

101.20

100.90

101.20

101.50

100.40

101.10

101—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. Czeskiej.* zach. za 200 1000 i
t 5000 zł. 5 p r............................................100.20

Kol. Czeskiej jmiss. z r. 1895 za 400
knr. 4 p r................................................... 100.50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr..............................................................99.40

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................................. 100.10

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................................100—

_Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr................. 119.— —.

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.

„ ,i „ w wal. kor za 200
kor. 4 pr. . . . . . . . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 ^  pr.
‘ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„ poż. prem. za 100 zł'. (200 kor.)
„ „ ii za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye iudemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 99.—
Węgier za 100 zł. 4 p r...........................  99.40

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................   • . . .
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 lo„ 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr................................. .....

99.55
8 9 . -

161.—
201.50
201.50

283.—
108.25

99.75 
89.80 

163.—
203.50
203.50

100.40

2 8 9 .-
109.25

99.50 100.50

Bukowińskie obi. propinacyine los za
100 zł. 5 pr. .  ..........................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawue. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4V2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1S80 3 pr.
n >, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u 11 n » los 4 pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ » „ los 50 1. 4V2 pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ 4 pr. los. 41 lat
,1 1, ,1 „ 4 pr- stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 2u0 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/2 pr. 5172 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4'/2 pr. 

Banku kr. losy 5 7 ^  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40i/2 lat los. t  pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 nr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 10Ó i

200 zł. 6 p r .....................................   .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol półn. ces. Ferd. em. z r. 188c 4 pr. 
s. ” ” i> u „ 1887 4 pr.
,, .  ,  „ „ ,: 1888 4 pr.

- - „ ń ,  1891 4 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5 pr. . . . . . . .
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

z-J:. 4 pr. . , . ...........................
Gal. kol. luk. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ » u „ 1887 za 200 zł. 4,pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .• 
Z akład kred. dla kand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m]j. . . . . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł.
Pożyczka miast * L ubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. m k . ...............................

płacą

103.75

99.20
99.40

żądają

105—

100.'— 
100 25

96.25 97.—

89-25 9L25

listy dłużne

99.35 
2 6 8 .-  
265.25 
104.75 

97.50 
111—  
100.60

100.35 
271.— 
267.25 
105.75 
981— 

111.60 
101.60

97.20 98.20
97.75 98.75
9 8 . -
97.50

102— 1 0 3 -

102.75 103.75

101 25 102.25
98.40 99.40

100.90 101.50
100.90 101.50

rszeństwa

1 0 9 .-
115.50 11R50
101.35 102.35
101.40 102.40
101.20 102.20
101.25 102.25

93.75 94.75

99.70 100.70

109 A0 110.40
109 4u 110.40
99.65 100.65

19.40 20.40
437— 440—
185.50 189.50

83— 87—
75— 79—
73— 77—

1 8 2 .- 186—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56.15* 57.15*
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. . . . 28.25 29.25
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 73.— 75—
Salma 40 zł. mk.....................  . . 238.— 245.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75.— 79—
St. Genois 40 zł. mk.  ..................... —.— —.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —.— —.—
„ „Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276.50 278.50
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . .  2760.— 277#.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 747.50 748.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 528.— 530—
Galic. banku hipot. 200 zł..................  536.— 538.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —.— 280—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.— 412.—

„ Ausxro-węg. 1400 k..................  1570.— 1573.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 555.— 556. — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 250.— 251.— 
Ziynosteńska banka 100 zł..................  256.25 257.25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 401.50 410—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3 /0 .— 380—
Kolei poł 1. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520.— 5540.— 
Kołem, koc lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580.— 584—  
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400—
„ państwowych 200 zł......................—.— —.—
„ południowej 200 zł........................  —.— ——
„ węg. galic. I. 200 zł.....................  438.— 442—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 904.— 907—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowyeh.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 712.— 714. — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 820.— 840.— 
■Yustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 391.50 392.50 
Prag-skiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1620.— 1640.— 
Schodniey 500 kor. . . . . .  557.— 587.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 399.— 402—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.121/, 117.32'/2
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.85 240.05
Paryż za 100 franków . . . .  95.40 95.52'/„
Petersburg za 100 rubli 41/2 pr. —.— —. —
Niemieckie t a n k i .........................117.20 117.55
Włoskie b an k i................................ 95.271/a 95.40
Francuskie banki . . . . . .  95.27*/, 95.42'/,,
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.27*/, 96.42'/2

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankow ka................................19.07 19.09
20 -m ark ó w k a ...............................  23.43 23.49
Rosyjskki półimperyał . . . .  —.— — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12*/, 117.30
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.30 95.50
R u b le ................................................ 2.52*/, 2.53*/,

Licytacje.
L. cz. E. 778/2 (5) [570 3 - 3 ]

Ka żądanie e. k. Skarbu państwa, za­
stąpionego przez c. k. Prokuraturyę Skarbu, 
odbędzie się daia 26. lutego 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II. w Załoźraeh, liey- 
tacya nainości objętej whl. 214 ks. gr. gin. 
kat. Blieh.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 62 kor.

Najniższa cens wynosi 41 kor., poniżej 
lej eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyeiąg tabu­
larny, w y c ią g  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 2. stycznia 1908.

L. cz. E. 866/2 (11) [544 S - 3 ]
Na żądanie Eleonory Ricbterowej jako 

zarządczym spadku po błp. Markusie R ich­
terze, odbędzie się dnia 26. lutego 1903
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
lieytacya 1/8 części realności whl. 878 gm. 
kat. Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na lihy- 
taeyę, jest ocenioną na 513 koi 75 hal.

Najniższa cena wynosi 260 kor., poniżej 
tej cenc sprredaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­

wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, daia 4. stycznia 1908.

L. cz. E. 980/2 (8) [590 8 - 3 ]
Dnia 11, lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
6, odbędzie się licytacja 3 części realności 
whl 449 gm. Mogielnica, wraz z przy na­
leżnościami.

Nieruchomość oceniono na 942 kor 
66 hal., przynależności na 4 kor. 28 ha, 

Najuiższa cena wynosi 631 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzed aż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć inożna w sądzie tutej­
szym w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy ta ey a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głybyf być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 9. listopada 1902.

L. cz. E. 1022/2 (15) [543 3 - 3 ]
Na żądanie Berisza Kliersdorfa w Ha­

liczu, odbędzie się dnia 11. lutego 1903
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, reiieytaeya 
1/24 części realnośei wyk. hip. 1. 66 ks. gr. 
gm. kat. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na relicy- 
bacyę, jest ocenioną na 248 kor. 9 hal.

Najniższa cena wynosi 124 kor. 5 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki reheytaeyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ize Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
reiieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. stycznią 1903.

Przeciw zatkaniu jest

według uznania profesorów i lekarzy takim 
środkiem, który chorobę tę leczy i jest zupeł­
nie nieszkodliwym. Składniki: Ej.tr/ikt ksska- 
ryny 0,1, masa do pigułek 0 ,1, powłoka z 
proszku słodkiego drzewka. Oryginalni pudełko 
z 50 pigułkami tyiko w aptekach. Wysyłka 
hurtowna D r. E  B locli, S t. L u d w ig  i E.
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L. cz. E. 10- >5/2 (61 L597 3 - 3 ]

W sądzie liiżej wymienionym, biuro 4, 
odbędzie się 4. marca 1903 o 9 rano licy­
tacja połowy pierwszego ^  piętra, połowy 
składu w parterze i 1/4 część sklepu większe­
go w parterae z realności lwh 37 gminy 
Leżajsk,

Giną szacunkowa 2124 kor. 75 bal.
Nrjniższa oferta 1416 nor. 50 hal.
Waiunki i odnPśn* dokumenta do przej­

rzenia w sądzie biuro Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. E. 717 2 (7) [629 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 11. lutego 
1903 o godz. 12 w południe w sądzie niż*j 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 
połowy realności whl. 143 ks. gr. gm. kat. 
Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 573 kor.

Najniższa cena wynosi 382 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutki?.

Warunki licytacyjne ) odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protoaoły ocenienia 
i t. *d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1. stycznia 1903.

L. cz. E. 1891/2 (7) [692 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 

w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. Hahna adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 24. lutego 
19' 3 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy­
tacja  całej rfalnftści wyk. hip. I. 161 i 2,3 
części realności whl. 163 gm. kat. De lejów.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a) cała whl. 161 na sumę 1180 
ker., b) 12/3 części whl. 163 na sumę 233 
kor. 34 lisi.

Najniższa cena wynosi ad a) sumę 786 
kor. 87 hal., ad b) sumę 155 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocemenia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d - samtej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. stycznia 1903.

i L, cz. E. 08/2 (22) [654 1 - 3 ]
5 Na żądanie Mojżesza Hammera kupca 

w Kołomyi, zastąpionego przez adwokata dra 
Jakóba Rittigsteiaa w Kołomyi, odbędzie się 
dnia 25. lutego 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. - 2, licytaeya niewydzielonej poiowy dóbr 
Lesieczniki wykazem hipotecznym 1, 12 tu- 
sądowej księgi gruntowej dla większych po­
siadłości objętych niegdyś ś. p. Anton,ego 
Krzeezuaowicza a obecnie Kajetana Krzeczu- 
nowieza własnej właz z przynależaościami, 
składającemi się z trzech koni, tudzież kilku­
nastu narzędzi i sprzętów gospodarczych.

Polowa nieruchomości wystawiona na 
licytacje, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ś.-iami na 96,092 kor. 94 hal

Najniższa cena wynosi 64.061 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku ,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastialcy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiema,: 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wsadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 1 1 ,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w ybaczonym  te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyb? być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie natabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nu; wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. E. 847/2 (7) [631 1 - 3 ]
Dnia 27. lutego 1903 o godzinie 9 Oj 

rano. odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze N r III., licj tacya a) połowy c ia ła  hipo­
tecznego wykaz* m 1. 20. b) 1/4 części wy­
kazem 1. 612, c) 1 4 częś i wykazem 1. 613, 
d) połowy wykazem 1. 614, ej 1/4 części 
wj kazem 1. 615 i f) 1,4 izyści wykazem 1. 
616 gminy Żelechów wielki objętych, wraz
z p rz y n a le ż n o śc ia m i .

Niernchoroośoi, wystawiona na licytację, 
są ocenione ad a) na 200 kor., ad h) na
50 k o r , ad c) na 60 kor., ad d) na 50 k o r , 
ad e) na 240 kor., ad f) na 50 kor., przy­
należności zaś 120 kor.

Nsjinż-.za cena wynosi ad a) wraz z 
przy należnościami 213 kor. 33 hal., ad b; 
33 kor. 33 h a l ,, ad c) 40 kor., ad d) 38 
kor. 33 hal., ad e) 160 kor., .d i) 33 kor. 
83 hal., poniżej tej ęfeuy sprzedaż, nie przyj­
dzie do skutku.

Dokumenta odnoszące się do tych nie­
ruchomości może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć w sądzie, tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby nbdopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby , dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych uiei u homosciach bądź 
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a n ia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom cnika do doręczeń, w sieuzibie sądu
zamieszkałego. . , TTT

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H i.
Kamionka strum., dnia 24. g. udma 1902.

L. cz. E. VIII 1837/2 (4) [657]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kołomyii odbędzie się dnia 24. lutego 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, licy­
tac ja  realności diużmczki objętej whl. 558 
ks. gr. dla II. dziel. m. Kołomyi składającej 
się z parceli budowlanej 1. kat. 2844 i par­
celi gruntowej i. kat. 1593/4 a położonej za 
rogatką Dratkowiecką wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu na powyż- 
sz j parceli budowlanej 1. kat. 2844 zbudo­
wanego i krynicy.

Nieruchomość powyższe v ystaw iona 
na leytaeyę, jest ocenioną na 1250 kor., 
przynależności zaś na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 1173 kor. 49 
hiil., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n IŁ,rucuomoś( i dokumenta (wyc ąg tabu­
larny' wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający c-hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w o>urze Nr 35.

Takie piawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, ina-zej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posrępo- 
warSite jedynie przez przybicie na tablicy sątło- 
wej, jjjśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i m e wskażą t* m u a | sądowi, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamioszkulego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Kołomyje, dnia 14." stycznia 1903.

L cz. E. 404/2 (12) _ [666]
Na żądanie p. Kazimierza Junoszy Bor­

kowskiego, zast£p;onego przez adwokata dra 
J. B ndesberga, odbędzie się dnia 20. lutego 
1903 o godz. 10 prz*d południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, liey ■ 
tacy a realności whl. 817 i 2.3 części, .real­
ności whl, 819 ks. gr. gm. Iwanie puste.

Realności te składają się: ad I.) z paro. 
gr. lkat. 1100/2, 1613/1, 1806 i 1858, ad 
li.)  z parć. gr. lk. 877/2

Nieruchomości, wystawiono na licytację, 
są ocenione ad I.) na 320 ) kor., ad II.) na 
1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 2133 kor. 
32 hal., ad II.) 666 kor. 66 hal., peniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż r yna  powyższy: h nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 10. grudnia 1902.

j Liegenschaft selbst nicht mehr geltend 
j gemacht werden konnten.

Von den weiteren Vcrkommuissen des 
V ersteigerungsverfa hrens werden die Personen 
fur w-elche zur Zeit an der Liegenschaften 
Reehtb oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufo des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, ais sie 
weder im Sprengel des unten bezeichnete.i 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften ZustelIungsbevoll- 
machtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gerieht, Abtheilung IV.
Zsbłotów, am 31. Dezember 1902.

L. cz. E. 700/2 (3) [680]
Dnia 27. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, odbędzie się licytaeya realności 
whl. 1452 ks. p .  Jaworów, ocenionej na 
353 kor., z najniższą ofertą 117 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne dotyczące do rej 
nieruchomości dokumenta może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas urzędowych w 
sądzie tutejszym, v biurze Nr 5

Prawa, w obec który,-h niniejsza lit-y- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgrosić 
do sądu najpóźniej przy term inie licytacyjnym 
inaczej roszczenia tegc rodzaju co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być skutecznie 
podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedyn.e przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 16. stycznia 1903.

G. Zl. E. 1300/2 (4) [695]
Am 10. Feber 1903, Vormittags 101/* 

Uhr bei dem unt, n be. eichneten Gerichte 
Z mmer Nr. 21 die Versteigerung der Rea- 
htathalfte Einlzl. 736 des Andrij Paranczyc 
und der ganzen Realitat Einlzl. 107 der 
Gemeinde Nowosielica.

Die Zur Versteig>Tuv>ggelangendeń Lie- 
geuschaft-n sind und zw. a) Einlzl. 736 auf 
30 Kr. und b) Einlzl. 107 auf 450 Kr.

Das genug-de G hot betragt ad a) 20 
Kr., ad b) 300 Kr., unter diesem Berrage 
liMl. t ein Verkauf nicht statt.

D;e V erstbgrnuig3bed;ngungea urid 
die auf die L isgeaschtfiea sich beziehenden 
Urkunden konnen von den Kauflustigeu bei 
dcm unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 21 yahrend der Gesthaftstuaden. einge- 
sehen werden.

Reehte, welche diese Versteigerung 
UTłzulaąjig machen wiirdeu, sind spatestens 
im auberaumten Ver-teigerungstermine vor 
Beginn der wlrsteigerung boi Gerieht anzu- 
meldea, widiugms sie in Ansehung der 
Liegenschaft selb-t nicht mehr geltend ge- 
m aeht werden lóniiten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerung^v°rfabren:i werden die Perso­
nen, fur welche zur Zeit an dea Liegen- 
senaften Reehte oder Lasten b»grimdrt sard 
oder im Laufe des Versti-igeruDgsverfahrens 
begrundet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zehhneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen sm Gerichtsorte wobnh.-ften Z/istel- 
lungsbeyoilmachtigten namhaft machen 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV.
Zabłotów, am 31 Dezember 190.2.

G. Zl. E. 1298/2 (4) [694]
Am 10. Februar 1903 um 10 Uhr 

Vormittags findet bei dem anten bezeichne- 
ten Gerichte. Zimmer 21, die Versteigcrung 
der R -alitat Eiul. Zl. 457, unęD einen 1/6 
T h* l der Realitat Einl. Zl. 553 der Gmnj^inde 
Popielniki, der Verpfliehteten Nsftule Weiner, 
san.mt Zubcbor bestełiend aus einem Wohn- 
bause eirem  Biuanen sowie einer Umfrie- 
dung, statt.

Die zur VcrF-teigerung gelangenden 
Li,-gtonscbaften s m m t Zubehór suid b''wer- 
tef u. zw. Einl. Zl. 457 auf 2975 Kronea, 
hingegen 1/6 Theil der Etnl. Zl. 553 auf 
106 Kronen 66 Heller.

Das gerineste Gebot betragt ad Einl- 
Zl. 457 1983 Kronen 32 Heller, uud ad Einl. 
533 per 71 Krooen 10 HelLr, unter diesem 
Betrage wird n ic h t  V e rk au ft.

Die VerRt,eigerungsbedingungen. und 
die au ‘ die Liegenschaft sich henehendan 
Urkunden koanen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 21, eingesehen werden.

Reehte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wmrden, sind spatestens 
im auberaumten V erst?igerungsteranne vor 
Beginn der Versteigerung bei Gerieht anzu- 
m iden, widrigens sie in Ausehung der

Upadłości.
L. cz. S, 1/3 (33) [652]

W sprawie postępowania konkursowego 
przeciw „Sklepowi katolickiego stowarzysze­
nia Przyjaźń w Nowym Sączu11 odbędzie się 
dnia 20. lutego 1903 o godz. 9 przed połu­
dniom w biurze Pana komisarza konkurso­
wego waine zgromadzenie wierzycieli celem 
rozpoznania sprawozdania i rachunków za­
rządcy masy oraz powzięcia uchwały co do 
nieściągniętych wierzytelności i co do upro­
szczeń przy rozdziało funduszu masy.

Nowy Sącz, dnia 20. stycznia 1908.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/3 (16) [656]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Leiby Sehraubera niepro- 
tokołowanego właściciela sklepu btawatnego 
w Tarnopolu na wniosek wierzycieli, jawią­
cych się na audyencyi wyborczej (zatwier­
dzono) zawiadowcą masy pana adw, dra Joa­
chima Rosena w Tarnopolu zastępcą zaś jego 
ustanowiono — pana Leopolda Lettovsky ego 
kupca w Tarnopolu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17. stycznia 1903.

L. cz. S. 5/1 (65) [684]
Uchwałą tego sądu z dnia 19. listopada 

1901 1. cz. S. 5/! (1) otworzony konkurs 
do majątku M,mdlą Mahlera uznaje się po 
myśli § 189 ord. konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzrnł IV. 
Stanisławów, dnia 81. grudnia 1902.

Konkursa.
L. 2843 IV. [577 8- 8]

K o n k u r s .
Przy c. k. Dyrekcy, Policyi w Krako­

wie opróżnioną jest posada prowizorycznego 
c. k. ajenta poli . II. klasy z roczną płacą 
900 kor., dodatkom aktywalnem 270 kor. i 
prawem do dodatków starszyźnianych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. p. p. wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, winni wnieść własnoręcznie 
pisane podanie za pośrednictwem swej nrze- 
łożonej władzy do Prezydyum e. k. Dyrekcyi 
Policyi w Krakowie do dnia 1 marca 1903.

Przyjęty kompetent podlega 6 miesię­
cznej próbie służbowej.

C. k. Dyrekcja Policyi w Krakowie.
Kraków, dnia 22. stycznia 1903.

L. 5694/903 [644 2—3]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadanie dwóch zapomóg, wy­
noszących jednorazowo po sto dwadzieścia 
( 120) kor., i  fundacji dla sierót po wojsko­
wych imienia Angeliki Hoffmann de S ,ern- 
hort, sieroty po c. k. majorze, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby pici żeńskiej, stanu 
wolnego religii rzymsko-katolickiej, .uie za­
możne i moralnie nieposzlakowane, osiero­
cone po obojgu rodzicach, a urodzone w Ga­
licji, z małżeństwa osób stanu wojskowego, 
stopnia oficerskiego, od podporucznika aż 
do majora włączcie. Osoba, która otrzjmała 
zapomogę z Diniej-zej funadacyi jest w yklu­
czona od udziału w dwóch bezpośrednio po­
tem następujących nadaniach.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 31. marca br. 
i załączyć do nich metryk, śmierci obojga 
rodziców Kandydatki metrykę chrztu k a n ­
dydatki, świadectwo moralności i świadectwo 
o stosunkach majątkowych kaudydatki.

Lwów, dnia 20. stycznia 1903.

,  Gazeta Lwowska« Nr. 22 z dnia 28. stycznia 1903.

L. 750/pr. [643 2_
K O N K U R S .

W celu obsadzenia dwóch posad sek 
taizy powiatowych w X. klasie rangi i ew 
tualme dwóch posad kancelistów Namiesl 
ctwa w XI. klasie rangi, z systemizowa 
mi poborami, rozpisuje się konkurs z 
mi nem do końca lutego 1903.
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Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji i znajomości języków krajowych, 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa.

Posady te nadane będą w myśl usta­
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
60 przed j innymi ukwalifikowanymi, wysłu­
żonym podoficerom, zaopatrzonym w certy­
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. stycznia 1903.

Raniżowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli 9. sierpnia 1878 Kellmaoie 
Nussbaumfl, ażeby w przeciągu roku, zgło­
sili i oświadczyli się do spadku, inaczej 
rozprawa spadkowa z kuratorem spadku 
c. k. notaryuszem Karolem Rampeltein i 
zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa­
dzoną i spadek tymże w miarę wykazanych 
praw przyznanym — a gdyby się nikt nie 
zgłosił Skarbowi państwa jako bezdziedzi- 
czny wydany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy,
Sokołów, dnia 30. grudnia 1902.

L. cz. Prez. 204 5 T./3 [702 1— 3]
BK n  [ K O N K U R S .  
fijSk W celu obsadzenia posady tłumacza 
sądowego dla języka węgierskiego przy c. k. 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie roz­
pisuje się Biniejszem konkurs.
■żlUjllPodania wykazujące dowodnie grun­
towną znajomość języka węgierskiego i języ­
ków krajowych, należy wnieść do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
najdalej do dnia 15. lutego 1903.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21. stycznia 1903.

L. 131 [677 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Zwierzchność gminy Miasta Zato- 
ra ogłasza konkurs na posadę se kre- 
tarza i kontrolora dla Urzędu miejskie­
go w Zatorze.

Odnośne przepisy kwalifikacyjne 
zawarte są w rozporządzeniu Wydzia­
łu krajowego z dnia Ł  marca 1899 
L. 12.974

Posada ta nadaną będzie w pierw­
szym roku prowizorycznie z płacą 
roczną 1200 kor. wrazie zaś stabiliza­
cji podniesioną zostanie do 1400 kor. 
jak również przyznaje się dwa pięcio­
lecia po 200 kor.

Podania należycieudokum ento­
wane należy wnieść do Urzędu miej­
skiego w Zatorze w terminie do 28. 
lutego b. r.

Kaucya w wysokości rocznej pła 
cy wymagana.

Zator, dnia 23. stycznia 1903.
Zwierzchność gminna.

Burmistz: Wt c hman.

Wyroki prasowe.
L. pr. 17/3 (2) [699]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mośc-i!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493. 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nrze 3. czasopisma: „Mo­
nitor" z dnia 18. stycznia 1903 pod napisem:
1. „Bohater z Ubinia" w ustępach od po­
czątku do „dalszemi zeznaniami" i od słów: 
„Zeziauia biednych chłopców" do końca,

. 2. „O. k. patron przemysłu ■ rajowego" w ustę­
pie od słów: „Ot! najobrzydliwsza szykana"
do „żebraki" i 3. „Starosta Franz przy ro­
bocie" w ustępach od słów: „czyli jest zwy 
kłem" do „tembardziej" zawiera znamiona 
występku z §. 300, 491 uk. i art. IV. i V. 
ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p p. 
z roku 1863 a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23. stycznia 1903.

cz. Pr. 14/3 (2) [700]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Ce=&; skiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

3 Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
k. i §• 37. ust. pras., że treść artykułu 

aieszczonego w Nrze 2. czasopisma: „Ko­
larz" z dnia 15. stycznia 1903 pod napisem: 
łapownictwo na kolei" w ustępach od po- 
ątku do „tego co bierze" i od slow: A me 
dzić" do „łapówek“ zawiera znamion! 
rstępku z §. 300 uk. a zatem jusprawiedii- 
oną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
ta rządowego konfiskat? tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
Isze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23. stycznia 1903.

L . cz. Prez. 1362 [578 8 -  3]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Kazimierz Rodakowski reskryptem c. k. Mi 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 23. paź 
dziernika 1902 L. 22.537 notaryuszem w 
Medenicach zamianowany, złożywszy dnia 
20. stycznia 1903 przysięgę służbową, urzę­
dowanie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 20. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 203/2 ę3) [473 3— 8]

Wzywa się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców zmarłego w

L. W. 2218,03 [479 3 -3 ]
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy postanowił otworzyć 
z dniem 1. grudnia 1903 pizy krajowem 
biurze melioracyjnem we Lwowie nowy dwu­
letni kurs praktyczny dozorców drenar­
skich.

Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym cd 1. 
kwietnia do końca listopada 1903 roku będą 
zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotni­
cy, a przy robotach okażą nie tylko pilność 
i chęć. do pracy, lecz' nabędą wprawy w 
wykonywaniu drenowania t. j. w kopaniu 
rowków drenowych i układaniu drenów.

Po ukończeniu' tej praktyki kandydaci 
mają złożyć egzamin wstępny z języka pol­
skiego i rachunków, a od wyniku tego egza­
minu, jakoteż okazanego postępu w praktyce 
drenarskiej i zupełnie odpowiednego zacho­
wania się; w czasie tej praktyki zależeć bę ­
dzie ostatecznie ich przyjęcie na kurs dre­
narski.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie 
na tym kursie przez 4j miesiące zimowe od
1. grudnia do końca marca.

W ciągu czteromiesięcznej nauki teore­
tycznej otrzymają uczniowie stypendium  
miesięczne w kwocie pięćdziesięciu (50) kor.; 
przy robotach zaś w polu pobierać będą 
wy nagrodzenie od właścicieli gruntów, u któ­
rych będą zatrudnieni przy robotach inelio 
racyjnych.

Starający się o przyjęcie na kurs, w in­
ni najdalej do 10., marca 1908 wnieść do 
Wydziału krajowego we Lwowie podanie, 
które mają sami ułożyć i własnoręcznie n a ­
pisać, oraz wykazać się :

1) że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkołę ludową,

2) że władają w mowie i w piśmie ję ­
zykiem polskim,

2) że ukończyli przynajmniej 18-ty a 
Die przekroczyli 3"-go roku życia,

4) że są zdrowi i silnej budowy ciała,
5) że zachowanie się ich było moralne 

i nienaganne,
6j wreszcie na wypad'k niepełnoieino- 

ści, że rodzice lub opiekunowie' zezwalają 
im na wybór tego zawodu.

Nadto kandydaci ubiegający się o przy 
jęcie’ na kurs powinni podać, czy są żona­
tymi lub; bezżennymi, oraz przedstawić' de­
klarację, mocą której zobowiążą się po ukoń­
czeniu kursu poświęcić się przez lat dziesięć 
służbie krajowej w charakterze dozopów 
drenarskich.

Wysłużeni podoficerowie c. k.j korpu­
sów technicznych (artyleryi i pionierów), 
którzy wykażą się d-'-brą listą kwalifikacyjną, 
oraz w ogólności podoficerowie i ci, którzy 
odbyli służbę wojskową, mają pierwszeństwo 
przed ;nnyrci kandydatami.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodorneryi wraz z Wielkmm 

Księstwem Krakowskiera.
Lwów, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. A. XI. 556;2 (5) [425 8 — 3]
Niżej wyrażony Sąd zawiadamia, iż 

dnia 22. sierpnia 1902 zmarła w Czernieje­
wie Marya Jaworska.

Nieznaną z miejsca pobytu Katarzynę 
Jawmrską córkę zmarłej z ustawy do spadku 
konkurującą wzywa się aby w przeciągu 
roku zgłosiła i oświadczyła się do spadku 
w przeciwnym bowiem razie przewód prze­
prowadzi :s/ę z dziedzicami zgłoszonymi i 
kuratorem Antonim Robaczewskiu z Czer­
niejewa. . T

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia* Al. 
Stanisławów, 22 listopada 1902.

} postępowanie amortyzacyjne co do prima- 
] w eksla z daty Lwów 16 grudnia 1903, któ- 
j ry rzekomo proszącemu zaginął, na tegoż 

zlecenie i na kwotę 353 kor. 50 bal. opie­
wającego i przez niego akceptowanego, w 
języku niemieckim wystylizowanego, a nie 
zawierającego ani podpisu wystawhiela ani 
daty płatności.

Wzywamy posiadacza powyższego we­
ksla, aby w 45 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
złożył go w tutejszym są Izie, gdyż w prze­
ciwnym razie po bezskutecznym upływie 
edyktem określonego czasokresu, wzmian­
kowany weksel za umorzony uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 8 . stycznia 1903.

L cz. T. 55/2 (1) [416 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy w Krasowie wdra­

żając na wspólny wniosek Stanisława Bła- 
szczaka, strażnika kolejowego w Głuchowie 
oraz Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do zaginionej policy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
35.127 na nazwisko Stanisława Błaszczaka 
wystawionej, a opiewającej na kapitał po­
śmiertny 1200 kor. płatny okazicielowi po­
licy, wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu 
tej] policy znajdował, aby ją w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni, od dnia ostatnie­
go t. j. trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, tutejszemu Sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu, polica rze­
czona na ponowne żądanie strony intere­
sowanej za umorzoną uznana zostanie. 

Kraków, dnia 10. grudnia 1902.

; ra w Bendzinie pozew o 543 R*. 68 kop., 
436 Rs. 78 kop., 465 RśT 92 kop.

N'<, podstawie pozwu wydano imkaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżeuia prasy iMoszira Cukrnr- 
wara, ustanaw a się pana dra Jana Jaku 
b owakiego, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy w|4 będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd krajowy jak i handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. Ow. 97'3 (1) [612 2 - 3 ]
Przeciw Izaakowi Weinmannowi. kupco­

wi z Sokołowa, którego miej~c! pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Sebame 
Stempla kupca w Ruskiej wsi pozew we 
kslowy o zapłatę 190 kor. 40 hal., 190 kor. 
40 hal., 425 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zabezpieczania.

Celem strzeżenia praw Izaaka Wein- 
manną, ustanawia się pana adw. dra Segla 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Daaka 
W eininanna w rzeczonej sprawie aa je go ko?zt 
i niebezpigezeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika n 'e za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 21. stycznia 1903.

L. cz. T. 1/3 (2) [463 3—3]
Na prośbę z dnia 4. stycznia 1903 1. 

cz. T. 1 3 (1) wniesioną przez p. Maurycego 
Bosrowitza, kupea we Lwowie, wdrażamy

L. cz. T. 47,2 (1) [482 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie, wzywa każdego, ktoby w posiadaniu 
weksla następnie opiewającego: „Kraków
d n i a ................ ....  kwotę 340 kor. za trzy
miesiące od daty zapłaci Pan za ten pierw­
szy weksel »a zlecenie p. dra Maryaua Sie- 
kierzyńskiego kwotę trzysta czterdzieści kor.
w a r to ś ć .................i wstawisz Pan na ra
cbu i e k ....................... zawiadomienia. Wiel­
możny Pan Witold Szeliga w Krakowie, dr. 
Erml Miins h i.  p. Przyjmuje Witold Szeli­
ga ni. p. Jń  dorso. Di. Maryan Siekie 
rzyński m. p “ znajdował się, aby takowy 
w ciągu 45 dni, licząc od dnia płatności 
tem pewniej tutejszemu sądowi przedstawił, 
'le  że inaczej weksel ten na ponowne żą­
danie proszącego za umorzony uznany zo­
stanie.

Kraków, dnia 20. listopada 1902.

G. Zi. T. 28 2 (!) [493 2 - 3]
Ober Antrag der Bielttz Bialaer Haa- 

dels - und Gewerbe - Bank Filiale der k. k. 
prjv. Bólnmschen - Union-Bank in Bielitz 
wird dag ArnorthaPoasyc.fahrea hezuglicb 
des in Verlust g 'ratheuen Weciisels dto Bu­
cz acz den 1. Ootober 1902 ausgestellt von 
der Firma Biinkstcia & R-pap-ut an E'ge- 
ne Ordre, aeceptift von dem hyzogesien Alter 
Ferber in Buczaez giriit von Firm* Blank- 
stein & Kapaport dynn von Emanuel ^Ba- 
dner, danii veil Adolf Giirtler au die bitt- 
itelleriu und von chessr an dm k k. priv. 
Bohrnische Unioa-Bank in Prag, znhlbar 
em j l 5 . Februar 1903 iiber 461 hr. 92 b.

E-s wird hiemit Jadermaon aufgefor- 
dert seine Rechte tm  diesea Wedisei bin 
nen 45 Tageu vom Verhal6,toge g- roehnet 
anzunr.ddmi ais sonst dieser Wechsef fur 
amortisirt erUiirt werden wird.

K k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Stanislau, am 28. Ncvembor 1902.

L. cz. 0w. II. 17,3 (1) [649]
Przeciw Moszkowi Oukierwarowi, które­

go miejsce pobytu .jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego, jako 
handlowego w Krakowie przez Rabina Liwe-

L. ez. A. 153/2 (6) [517]
O. k. Sąd powiatowy Oddział I. podaje 

do wiadomości, iż dnia 25. wrzpśuia 1887 
zmarła Kseńkaj Gerus zam. Ślipiec w Wi- 
szeńce, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Sąd nie znając pobytu Iwaua Gerusa 
wzywa go, aby w przeciągu roku, licząc od 
da-y tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym ra­
zie, spadek zostanie przeprowadzonym z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Ignacym  Czemeryńskim w Janowie, 

Janów, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. O. 1,3 (1) [633]
Przeciw nieobecnemu Janowi Kołkowi

przedtem w Grywałdzie wniósł Józef K łek 
pozew o wystawienie kwitu zdatnego do 
ekstabulacyi prawa zastawu dla sumy 110 
zlr. z karty ciężarów realności lwb. 24 gm. 
Grywałd.

U.-tua rozprawa odbędzie się dnia 16. 
lutego 1903 sala Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Józef Jankowski! w Gry­
wałdzie będzie go zastępował dopóki sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kioś ienko, duia 5i stycznia 1903.

L. ez. Ow. 2203/2 (4) [685]
Brzeeiw Panu Zeiigowi Diamant. przed­

tem w Ozortkowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Markusa Dia nauta pozew o 1000 
kor. s 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 1. grudnia 1902 Ow. 2203/2 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego nie­
wiadomego z miejsca pobytu ustanawia się 
Pana adwokata dra Bindera w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Z°L‘ga Diamanta w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 6. stycznia 1903.

L. cz. Cw. III. "22/3 (2) [647
Prz-eiw p. Dr. Kazimierzowi Kircł 

mayerowi. którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesionym został do c. k. sądu krą 
jako handl. w Krakowie przez Tadeusza Skc 
Wrońskiego w Krakowie pozew o 420i 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano naka 
zapłaty z dnia 6 . stycznia 1903.

CeDm strzeżenia praw pozwanego usta 
n .wis. się Pana Dr. Romana Jakubowskieg 
adw. w Krakowiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pan 
Dr Kazimierza Kirehm*yera w rzeczone 
spr sie na jego koszt i niebezpieczeństw* 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełne 
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dma 22. stycznia 1903.

L cz. Cm. I. 1/3 (1)
Przeciw E he z Mechlowirzów G rtle- 

rowej, której miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowe­
go w Tarnowie przez Scheindle Gifiuhotową 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 1200 
koron.

Na podstawie pozwu togo wydano na­
kaz zapłaty z dnia 19. sty.-znia 1903 Cm. 
I  1/3 (1).

Celem strzeżema praw E h e  z Mechio- 
wiezów Gerthrowej, ustanawia się Pana dra 
Józefa Offnera, adw w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 19. stycznm I9u3.



L. 10.521
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerswa spraw wewnętrznych z 23. 
stycznia 1903, L. 2725 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych co do przywozu świń 
z Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów re ­

prezentowanych w Radz e państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu­

tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw' wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów Norska komitat Pożoga), Dyor, no- 
stąjnica łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Petrinja, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Zagreb) w Kroacyi-Slawoaii do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Co się. podaje do wiadomości odnośnie 
do rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 21. stycznia 1903 L. 2358, 
ogłoszonego tulejszem obwieszczeniem z 21. 
stycznia 1903 L. 9341 „Gazeta Lwowska* z 
25. stycznia 1903 Nr. 20).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1903.

L cz. Frez. 252 18/3 [651]
Na pierwszą zwyczajną dnia 2. marca 

1903 rozpocząć się mającą kadencje sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: Prezydent Fdward Kostka przewo­
dniczącym, radcy °ądu krajowego Franci- 
sz-k Pisztek, dr. Teofil Matuńński, W łady­
sław Drobner i dr. Jan Cieszyński, jego za­
stępcami.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 22. stycznia 1903.

L. cz. IV. 408 87 (5) [539]
Wzywa się posiadacza książeczki wkład­

kowej Towarzystwa zaliczkowego w Glinia­
nach, stowarzyszenia zarpjstrowanego z ogra­
nicz >ną poręką z daia 21. sierpnia 1880 
pierwotnie na sumę 200 złr. opiewającej a 
wystosowanej'- na imię Konstantego Bielowi 
cza, ?by w przeciągu roku, od dnia niniej­
szego ogłoszenia liczyć się mającego tę ksią- 
ż-c/kę tutejszemu sądowi przedłożył i swe 
prawa do niej wykazał, ile źe w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym upływie tego ter­
minu książeczka omawiana za zaginioną i 
n.iewfżną uważaną i za amortyzowaną uzna­
ną zo-tanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 16. grudnia 19 !2.

L cz. C. I. 3 3 (1 [665]
Przeciw Apolonii? Janiszewskiej, Ma- 

ryannie Wełyczko, Antoninie Romanowskiej, 
Józefowi Strusiewiczowi, Juliaanie Obidniak, 
Karolinie Strusiewicz, Michałowi Strusiewi­

czowi, Karolinie Nastasowskiej, Franciszko-1 
wi PikiewiczowiJ i Ludwikowi Pikiewiczowi,
których miejsce pobytu jest n ieznane/w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Haliczu przez Andrusia Puterę pozew o uzna­
nie prawa własności do 28/35 częś-i realno­
ści lwh. 108, 28,35 części z połowy realno­
ści lwh 119 gra. Komarów i oddanie posia­
dania 4/5 części parceli gruntowej 574 w 
Komarowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21. lutego 1903 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 8

Celem strzeżenia _ praw wymienionych 
pozwanych ustanawia się Pana adw. Dra Li­
tyńskiego w Haliczu kuratorem.^

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwmych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt' i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 8 . stycznia 1903.

F i r m y .
L. cz. Firm. 176/2 Stow. I. 218 [484 1 — 3] 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
poleca na podstawie protokołu odbytego 
zgromadzenia byłych członków „Towarzy­
stwa Oszczędności i kredytowego w Korczy­
nie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra 
niczoną poreką" obecnie w likwidacyi z da­
ty Korczyna 20. grudnia 1902 1. rep. 9049 
wykreślenie w rejestrze stowarzyszenia pod 
firmą „Towarzystwo Oszczędności i kredyto­
we w Korczynie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" jako już zupeł­
nie rozwiązanego.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 27. grudnia 1902.

L. cz. Firm. 98/2 (1) [221 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy jeko handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza^ i» na walnem zgro­
madzeniu członków spółki Spożywczo Oszezę 
dnościowej na st&cyi Nowo - Sądeckiej c. k. 
kolei państwowej z dnia 7. listopada 1900 
uchwalono rozwiązanie spółki i likwidację 
majątku spółki, że na likwidatorów wybrano 
Alberta Tatarczuka, Adama Chojnickiego,  
H-nr yt a  Cezara, Józefa Szopińskiego i Ste­
fana Hutkiewicza funkeyonarymzy kolejo- 
jowych w Nowym Sączu — którzy firmę 
spółii: podpisywać będą z dodatkiem „w li­
kwidacji".

Zarazem wzywa się wierzycieli tejże 
spółki — aby się w tem stowarzyszeniu 
zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15. grudnia 1902.

mmmmm f i

# B e ® » » # e « p « © 8 9 ® o o 8 9 3 a r  «  ® ® »  > 3  «  © c  o  «  © © t

: PIGUŁKI BLANCARD’A im NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM g
r  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  A

P o m y ś l n i e  s k u t k u j ą  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B l a d o ś c i  c e r y ,  w  S y filis  o rga- .
•  H icznej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystkich chorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- ®
•  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi. etc.).
•  D o z a :  2  d o  6  P i g u ł e k  d z i e n n i e .  —  B L A N C A R D  «£: C'% 40* rue Bonaparte, P A H IS . •
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 # * * * * * * * * * * 9 9 9 9 9 9 * a e 9 9

j)o nabycia we Lwowie: w’aptekach pp. Mikolasch*, Wewiórskiego, w K rakow ie: w aptekach pp.
Redyka, Wiszniewskiego, Mikuekiego.

A Tłiierreg/o (A do lfa ) S IM IT E D  (■)
prawrigr*^. eentyfoliowa maść wyciągająca

jptt. najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
oir.ł, jakie się do niej dostsłj. Pocztą opłataio 2 słoiki o kor. 50 
bal. Apf kur? ThU*rry (Adolf) I.IMITEB w Pregrada przy 
R o h łlsc li -S im erbrnn i? . — TJnikuć nasJadewań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

Zmiany cen bil* t w k- I- jowych do wszystkr-h 
;,(‘z wyjątku stacyj kolei w Galicyi, 
Bak*świnie, całej Austryi i zagranicę 

podaje

K ury er kolejow y. Pa—

Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczędności „Wzajemna 
Pomoc “ w Krynicy, na posiedzeniu Rady nadzorczej tegoż 
Stowarzyszenia w dniu 18. stycznia 1903 r. L. 1. uchwa­
liło wypłacać 41|3°|0 od wkładek oszczędności. Uchwała ta 
obowiązuje od I-go lipca 1903 roku.
Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczęd. „Wzajemna Pomoc“ 

ISalne Zgrom adzenie
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności „W zajemna Pom oc“ 
w Krynicy odbędzie się dnia 8. lutego 1903 roku o godzinie 2-giej 
po południu w własnym lokalu willi „ W e n u s 1* w Krynicy, na 

które niniejszem wszystkich P. T członków zaprasza się.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotów funduszu Stowarzyszenia za r. 1902.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej za r 1902.
3) Sprawozdanie Komisyi szkontrującej i wybór tejże.
4) Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
5) Wybór członków do Rady nadzorczej i Dyrekcyi,
6) Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku za r. 1902.
7) Wnioski członków.

Iiada nadzorcza Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoe“ w Krynicy.
Antoni Kmietowicz sekretarz. J ó ze f ZnamirowskI prezes.

Ogłoszenie.

Dnia 1. m arca 1903 odbędzie się w lokalu Towarzystwa Kasy 
zaliczkowej w Starym Sączu o" godzinie 2-giej po południu

W alne Zgrom adzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego z ogr. por. w Starym  Sączu 
na które P. T. członków Towarzystwa tego zaprasza się.

Przedmiotem obrad będzie:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za r. 1902.
2. Rozdział zysku i ustanowienie dywidendy za r. 1902.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1902.
4. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej na okres trzechletni od 1. stycznia 

1904 do 31. grudnia 1906.
Stary Sącz, dnia 26. stycznia 1903.

Prezes Rady nadzorczej;:
Ocv Leopold Gawełkieuficz.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.
L. 7189/Y. [678 2 — 2 ]

Rozpisanie ofert.

Do nab cia: Biuro dzienników, Pa^aż Uausuiaiia 9,
oraz w księgarniach i trafikach.

Dla stacyi i strażnic mającej się otworzyć nowej kolei Lwów-Sambor 
zamierza c. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie w drodze ofert rozdać 
dostawę następująch przedmiotów:

a) Urządzenia dla biór, jakoto: stoły, pulty i szafy z drzewa miękkiego, 
krzesła z drzewa twardego;

b) Meble dla sal poczekalnych a to: stoły, ławki, krzesła, wieszadła 
i lustra z ramami z drzewa twardego;

c) Urządzenia dla strażników kolejowych i dla lokali magazynowych 
a mianowicie: łóżka, stoły, krzesła, szafy, ławki i skrzynie, następnie 
tablice i podstawki rozmaite z drzewa miękkiego;

d) Wagi dla lokali magazynowych;
e) Zegary dla biór, sal poczekalnych i strażnic.

Rozdanie dostawy nastąpi po cenach jednostkowych, które mają być po­
dane w ofercie cyframi i słowami, franko jakakolwiek stacya c. k. kolei pań­
stwowych, z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Wniesione oferty obowiązują do 15. marca 1903.
Oferentom dozwala się kompetować na całą lub częściową dostawę w mo­

wie będących przedmiotów.
Obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, formularze ofert, 

jakoteż szkice i szczegółowe opisy dotyczących przedmiotów, mogą oferujące 
firmy przeglądać w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie w oddziale ruchowym II. piętro, drzwi Nr. 239, gdzie oraz otrzy­
mać można formularze ofert.

Oferty ostemplowane marką na jedną koronę na każdym arkuszu i za­
opatrzone w napis: »Oferta na dostawę urządzeń dla linii Lwów-Sambor» 
wnosić należy w kopertach opieczętowanych do protokołu podawczegc c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do godziny 12 w południe 
dnia 5. lutego b. r.

Każdemu oferującemu wolno będzie być  obecnym p rzy  otwarciu oferl, 
k tó re  n a s tą p i w d n iu  7. lu tego  b. r. o godzin ie  10 p rz ed  p o łu d n ie m  w sali 
k o n fe ren cy jn e j c. k. D yrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłużą prawo przyjęcia ofert lub też 
zupełnego uchylenia tychże.

Kaucya, którą oferent po przyjęciu oferty, najpóźniej do pięciu dni do 
kasy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie winien złoży wynosi 5"/ 
wysokości całej dostawy. ! * /#

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, jakoteż oferty nie odpowia­
dające warunkom dostawy nie będą uwzględnione.

Lwów, w styczniu 1903.
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I K Z o le je  p o l n e ,
I S Z o l e j e  l a s o w e ,
I K I o l e j e  l i n i c - w r e ,  
I K I o l a j e  e l e l s : t r 3 7 - c z n e .

Wiktor Jasiński
Generalna reprezentscya

fabryk kolei wąskotorowych OREXSTEIX & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2

I S Z o l e j e  d r i a g r o r z ę d n e , 
b o l e j e  d o j a , z d o T 7 7 - e ,  
b o l e j e  p r z a n c ś t i s ,  
L o k o m o t y w y ,  - w a g o n y .

Zw iąze k kraw ców  pi, H a it i;'
(gdmie Centralna Kawiarnia)

J eA y o y  w e L w ow ie  magazyn golowych u b rań  w kraju 'w yrobiioiych. 
Maleryały doborowe, ceny najprzystępniejsze. Całe garnitury marynarkowe 
od 8 złr., frakowe - surdutowe od 25 złr., palta od 15 złi.\, spodnie od 8 złr. 

50 ci., bluzki studenckie od 5 złr.

Otwarto
w Pasażu Mikolascha

o d  TŁliCjT k r ę t e j  

Jtajnowszy jrancuskl

Chromo-jotoskop
—  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świ?- 
ta =  Wyprawy naukowe =  VNjia8ki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacji =  
Sztuka i nanka =  ft8. Ud.

=  Zwiani obrazów co iyjsc&nte =
08 25. stycznia 1903

yaryż w roku 1871 - - - -
' i i T i r t ę p  X O  c s t *

Otwarte od 10-le j rano £910-tej wieczór.

B r a h m s  e Q ł a s x a i K 9 a
od wyrasta petitem § kalemy, tłustym 

petitem 4 h&tersy.

- p p r z ' d  balam i iskcye tańców w osobnych go- 
- K  dżinach dla pań i panów udziela Miaczyńska 
I  aszewskiego 19 a.

Rutynowany dyetaryusz
sądowy z egzaminem kancelaryjnym 
przyjmie zaraz posadę. Adres: Poste 

restante »Dyetaryusz Rymanów«.

Kolorowane stylowe w io - 
ry kouyum ó^ karna^ało- 
zryoh ^ol >ca Biuro dzienni­
ka u-, Pasaż aut. lai a 9.,

S k ł a d  p i 6 c i e »  H e r c a s y ń s k ł c h  
Ł w 6 w ,  H a l i c k a  1 6 ,  p D l e c a  w  w i e l ­
k i m  w y b e r a e  ^ t « w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  « » z
k e ld r y  n a  w -e lLdane j ®SiS»«S© i  m a ­
te race  w l®siesa«*e.

K to c h c e  m i e ć  na zimę dobrą, ciepłą kołdrę 
nieeh się uda z zaufaniem do specjalnej p ra­

cowni kołder i materaców

JÓ#®>FA 8H3H'USHffEifcA
L wów , u l. Kopernika 1. 5. (2)

Nowość! Kołdry podwójne z obu stron jednakowe 
na wełnie po zł. 7, 8, 9, 10, 12, 14 do zł. IG.

P °
Kr ł

k ć j  frontowy umeblowany dla p. kawalerów 
zaraz do najęcia przy ul Batorego 1. 32 drzwi

Mascisincnbau. Elektrotechnik, j
StiUUisth(‘<;

sit LRibacb Ciiemniiz | 
Hcchbau. Btn&tl. Obcraufsicht.

Błoderuos Lr.fooraioriwn, Pruęrnmin frei. j

1 > n k l e ł y  najtańsze ze świeżych kwiatów i, _ 
- * •  karnaw ał po. ecaPieszozyński, Skład sztueznyei^ ( 
kwiatów, paRaz Mikolaseha.

r f S k p r a w y  obrazów w passepartout wykonania 
1 ’ galanteryjne i najtańsze ramy J .  Wierzbicki 

al 3-go Maja f. 10, w podwórzu.

] | J r J t » n l e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-P '1 wykonuje w grawnrze Iito g r“,.‘ PX" n ropig iw i- 
i k i  1. 9, wizytówki już ad 1 zł i wyżej.

Ś w i ę t y  m M  d « s e r © w y _  kuracyjny, własna 
pazieks, ó y lg r , 6 kor. 80 W , iracko. Odbiosey 

bardzo zadowoleni, Rsrgswłswdaa, «w. nsser. I w  
ezaay pi.

M & ńć n a  o d m r c ż e u l e !  Jest to jedyny 
środek sporządzony ze s tarrch  przepisów do­

mowych, który leczy stanowczo każde odmrożenie. 
W ysyła opłatnie zv nadesłaniem 1 K. 20 h. W, Kotulski 
Jezierzany koto Buezaoza.

i m a s o w a  a  t .

obdarzony pięknym głosem tenoro- 
O j l w l f u n  Wym który już występywał na sce­
nach większych miast, urn gnąc dalej się wydoskonalići 
w śpiewie, musi wyjechać zagranicę, nie mając 
środków ku t*uiu udaje się z prośbą do osób tych 
które by mogły przyjść n u z tymczasową ruateryalną 
pomocą — za porozumieniem sfe  L w ó w , p o a te -  
r e s t ,  „ L w o w ia n i n 1 .

D y e t a r y u s z
z pięknem i szybkiem pismem po­
szukuje zajęcia zaraz lub od 1. 
marca 1903. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Gł. GK“ Poste rest.fS eniawa.

Czerwone pomarańcza
1 mandarynki dostarcza za 3 kor. 

koszyk 5 klg. opłatnie
11. PtVnghani&J, Triest,

Settenfontane &.
t«j?ą

^ 0 0
*

wwŁwm O

D E L A  H G  R E M 3 E  R
Pale el Sirop ue Sale Utlssgresie?

* gajprzyjesasiejszy ś?odc& 
dla piersiowych osób

Żądać należy marki 
'ffielaugrenier 

Y$/„ PaRIS
- ^ e S. w y ^ 1

Haridfef herhały i
1 1 I U I ® A  R ł l S B Ł i

Wrs* lw$wi<d, al. Tonlaral&a i. 3, dom. Wlmuy
poleca

JEŁ
zbioru majowego 

l /2 kilo Oongo . . . .  
feouchong czarna .
Zbiór majowy . . . .
Kaysow czarna . . 
Melange de Lond . . .
Wy siewki herbaciane . 
Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

zł. 1-60 
„ 2 — 

S  3i 
„ 4-— 

4-—
;, l-ao 

1-60

polecit n a j l e p s z e  g a tu n k i

j A  J & . I M  ~ Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej staijyi 

pocztowej, 43/. kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . . zł. 9’— 1/2 kl. — ’90
Cuba grubo-ziarnista „  9’50 „  —'96
Ceylon zielona . . „  1 0 '— , ,  1 '—

„  przednia . .  „  10 40 „  1'04
, ,  gruboziarn. . „  10'75 , ,  1'08

perłowa . . „  10'75 „  1'08
Mijcea arabO Ł arom. „  1 .0 7,7 „  10b
Jawa złota . „  10-75 „ 1'08

Opakowaniu nie liczy sie. Zamówienia z prowincyi wysyła sie odwrotną, poczty.
iifl»<PW%!*tthh9g»WBB6l«WHWWP{̂  ̂ jg lB W M

Artyhuły kS/rnawodowe!
jako to: W achlarze balowe, oajnowiize grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów. biżute.rve damska i męska, perfumeryę i różne artykuły toale-f i/ W 1  ̂ ,~i

towe, wielki, wybór nowości poleca n ro ia :
Magasia au bon Marche

W ł a d y s ł a w  C i e c . l i a l s l i i■fi.'
( K e s m a p k y  &  l i l e s  n a s t ę p c a )

w e  L w o w i e ,  u ? .  T e a t r a l i i a  N r .  2 ,  d o m  f i a p i i t i ł y .

Osobny dział
rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50%-

Z i D i a t s a  l o k a l u ! ! !
S k l e p  J A N A  I H N A T 0H A

przeniesiony został 
z ulicy Ha l i ck ie j  1 .11.

n a  M a c  p C a r y a c k i  1 11,
o M  t t n  iHabryela Siarka

(przedtem Księgarnia Polska).

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

i ,  w .
L w ó w ,  G m a c h  h r .  S k a r b k a

('C iw hc S:de sejm ow e) 

poifcCit

ioiŝ ly, mm i i  t. p  i Mmii syprelaws i 1. 1
Do nabydia w sklJpl prsf p l  j. 8, ’>m> w iimy. Ii

h;mdlaoh papierowymi Lwowie-i na • rowtn,:yi. 
O en~ .iii-rI I  - w z o r y  s ię .  o d w r e  t n i a .

% 1ALAIAIAIA.I IAIxfe.lA.IA?AI l A J A,; A  L&J&j.' JM ~kf A JA J L̂ feJAj 'A ŁA tn  w i r w  ww ~
N 0 W 0SC. A u t o m a t y c z n y  a p a ra t  do  g o ie n ia .

„G R IF F O N "  jest n ljlepszym  i nuj- 
tańszym aparatem amdrykańskim do 

goiania się.
W ygo-iny do trzymania- w ręku, goli 

lekko, pewnie i przyjemnie.
Do nabycia po oryginalnej cenie 

fabrycznej u

Schmidta i fontina v Czerniowcach,
J. Pawłowskiego w Tarnowie,

I Karola JCauswaitla w Stanisławowie, 
Îjreha jjiasion w Krakowie.„3EIFF @W

Uowe  kui<sa przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej

In tę  llłg en zp rttfa iil
a mianowicie kursa główne i wstępne, rozpocżynają sję, w e. k. rząd. uprawnionym 

£ ł& l i ł* 4 ł ł t i ? 3  n & u k d w f l i - w o j ^ I ł o w y j i s .
emeryt, fim istcza

.n l ia  H o r a b e r g e r s .  w  K r a k o w i ,  ulica Karmelicka 1. 23 
iv <Snm 4-g® lu t e g o  1 9 0 3 .

• h D,!* “8,,*{’aP p w> któr/.y w ró4u 1004 zgłaszać się mają do poboru, a któ.zy p awo do 
J ,s dnp'ero nabyć muszą na podstawie „egzaminu iuteligm eyjnego“, j« ł *  *° 

t , .a  Zny  term in do rozpoczęcia nauki. Nie należy odkładać jej na ostatnią ykwilę, czyli na 
tem iii, po którym uzupełnienie lub popraw ca egzaminu nie są już dopuszczalne.

Z a k ła d  w o j a k j w o  n a u k o w y  w  K r a k o w ie ,  posiada najlepsze sił-- nauczycielskie, 
przygotowuje aspirantów w możliwie najkrótszym cza ń-, uzyskał od chwili założenia najlepsze 
rezultaty i może wykazać liczne uznania,i pod-iękowani:* ogłoszone w dziennikach lub listownie. 
Dla uczniów zamiejscowych, według wszelkich wymogów pedagogii i liygieny urządzony , ,p e n -  
s y o n a t11 znajdu j1, się pod nadzorem rutynowanych profesorów, pod osobistem kierownictwem 
dyrektora, i pod troskli <ą opieką 1 . karz Zakładu.

Internat p siada czytelnię, zaopatrzony w illustrowane dzienniki w lóźnyeh językach 
(dla starszych uczniów także dzienniki polityczne) fortepian, gry towarzyskie i t. d. oraz własne 
łazienki.

Prospekty wysyła natyehm iast i bezpłatnie. ] O y x » e J 5 C 5 f & .

Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieelcego 1. 12. Telefon Nr. 527. f^arsądea Wł. J, Weber) Papier łabryki papieru J. Fiałkowskich.


